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POGODA
Dzisiaj zachmurzenie zmienne 

z temperaturą najwyższą 19 F 
(-7.5 C).

Jutro bez większych zmian, 
nieco cieplej.

Wschód słońca o godz. 6:57 ra­
no, zachód o godz. 5:13 po połud­
niu.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 7 lutego — 

Ryszarda, Teodora.
Jutro środa, 8 lutego — 

Popielec; Hieronima, Emi­
liana.

Pojutrze czwartek, 9 lute­
go — Cyryla, Apolonii.

Telefonwszystkich biur 286-0141. 35e
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Na Ratunek Zbankrutowanym Bankom
1/1/ Dzisiejszym 

Numerze 
Znajdziecie:

* Tadeusz Mazowiecki o 
rozmowach “okrągłego 
stołu" (str. 4)

* Lista ofiarodawców na 
fundusz "Na Ratunek" 
(str. 2)

* Największy zbrodniarz 
ludzkości (str. 4)

* inż. Michalik pisze o apa­
ratach fotograficznych 
(str. 2)

* Z działalności Rządu R.P. 
w Londynie (str. 3)

* W Dziale Kobiet - O na­
szej skórze (str. 5)

* Komunikaty organizacyj­
ne (str. 3}

* Lady Di w Nowym Yorku 
(str. 5!

* JUTRO: przemówienie 
Jerzego Turowicza i Alo­
jzego Pietrzyka wygło­
szone na inauguracyjnym 
spotkaniu przy “okrą­
głym stole" — dalsze in­
formacje o spotkaniu pro­
sto z Warszawy od nasze­
go korespondenta.

Komunikat 
Uczestników 

Obrad
Uczestnicy obrad “okrągłego 

stołu”, postanawiają powołać 
trzy zespoły robocze:

— do spraw gospodarki i po­
lityki społecznej — pod prze­
wodnictwem Władysława Baki 
i Witolda Trzeciakowskiego.

—do spraw pluralizmu związ­
kowego — pod przewodnict­
wem Aleksandra Kwaśniews­
kiego, Tadeusza Mazowieckie­
go i Romualda Sosnowskiego.

— do spraw reform polity­
cznych — pod przewodnictwem 
Bronisława Geremka i Janusza 
Reykowskiego.

Ponadto ustalono, że w ra­
mach tych trzech zespołów ro­
boczych pracować będą podze­
społy: do spraw rolnictwa, 
górnictwa, reformy prawa i 
sądów, stowarzyszeń i samo­
rządu terytorialnego, młodzie­
ży, środków masowego prze­
kazu, nauki, oświaty i postępu 
technicznego, zdrowia, ekologii 
oraz polityki mieszkaniowej.

W miarę potrzeb mogą być 
powoływane jeszcze inne po­
dzespoły.

Zespoły problemowe rozpo- 
czną pracę niezwłocznie, po­
cząwszy od 8 lutego.

Warszawa, 
dnia 6 lutego 1989 r.

Skład 
Delegacji 

Społecznej
W rozmowach “okręgłego 

stołu” opozycję i “Solidarność” 
reprezentują:

Stefan Bratkowski, Zbigniew 
Bujak, Władysław Findelstein, 
Władysław Frasyniuk, Bronis­
ław Geremek, Mieczysław Gil, 
Aleksander Hall, Jacek Kuroń, 
Edward Szwajkiewicz, Włady­
sław Liwak, Tadeusz Mazowie­
cki, Jacek Merkel, Adam Mich­
nik, Alojzy Pietrzyk, Edward 
Radziewicz, Henryk Samsono­
wicz, Andrzej Stelmachowski, 
Stanisław Stomma, Klemens 
Szaniawski, Jan Józef Szcze­
pański, Józef Ślis, Witold Trze­
ciakowski, Jerzy Turowicz, 
Lech Wałęsa, Andrzej Wielo­
wieyski.

Rzecznikiem prasowym stro­
ny społecznej jest Janusz Ony­
szkiewicz.

Plan Busha 
Spotkał Się 
z Aprobatę 
Część Kosztów 
Spadnie Na Barki 
Podatników USA

Washington (Reuter,CT)— Prezy­
dent George Bush przedstawił w 
poniedziałek plan wykupu upadłych 
instytucji oszczędnościowo-poży­
czkowych, zaś realizacja tego planu 
podatników amerykańskich kosz­
tować będzie $40 mld w okresie naj­
bliższych dziesięciu lat.

“Nic nie odbywa się bez bólu”— 
przyznał prezydent Bush, który 
jednakże podkreślił, iż ludzie zakła­
dający konta w bankach nie muszą 
się obawiać.

‘ ‘Od czasu stworzenia ubezpieczeń 
kont bankowych oszczędzający nie 
stracili ani jednego dolara ze swych 
oszczędności”—zapewnił przywód­
ca USA jednocześnie przyznając, iż 
w przyszłości nigdy do tego nie doj­
dzie.”

Dla rozwiązania istniejącego 
kryzysu część kosztów będą jedna­
kże musiały ponieść same instytu­
cje oszczędnościowo-pożyczkowe. 
Bush zapewnił, iż tylko część cięża­
ru spadnie na barki podatników.

(Ciąg dalszy na str.6)'

Uczczono
Pamięć
Księży

Warszawa, (inf.wł.)— Na dwa dni 
przed rozpoczęciem obrad okrągłe­
go stołu sprawa śmierci dwóch 
zaangażowanych społecznie księży 
—ks. Niedzielaka z Warszawy i ks. 
Suchowolca z Białegostoku—do­
tychczas starannie wyciszana za­
równo przez władzę, jak też przez 
opozycję, nieoczekiwanie nabrała 
poważnego wymiaru politycznego.

Stało się tak przede wszystkim za 
sprawą sobotniego (4 lutego) oświad­
czenia RKW Mazowsze stwierdza­
jącego, że sposób prowadzenia śle­
dztwa wskazuje na dążenie przez 
władze do potwierdzenia z góry za­
łożonej tezy.

“Jedno ze śledztw”—zwracają 
uwagę autorzy oświadczenia—“pro­
wadzi prokurator Bardonowa, oso­
ba znana z wrogiego stosunku do 
‘Solidarności’ i działaczy opozycyj­
nych. W tej sytuacji, domagamy się 
udziału we wszystkich czynnościach 
śledczych czynników niezależnych 
od prokuratury, które reprezentu­
jąc stronę ofiary miałyby prawo do 
informowania opinii społecznej o 
wynikach prowadzonego śledztwa.
“Żądamy też wyjaśnienia spraw 

mnożących się gróźb wobec działa­
czy i sympatyków ‘Solidarności.’ ”

Taki obrót sprawy jest tym bar­
dziej zaskakujący, że jeszcze ty­
dzień wcześniej na pogrzebie ks. 
Niedzielaka, nie był obecny żaden 
członek RKW i żaden przedstawi­
ciel “Solidarności” nie przemawiał 
w jej imieniu, zaś prymas Glemp 
opuścił kościół św. Karola Boro- 
meusza po odmówieniu jednej dzie­
siątki różańca.

Można więc odnieść wrażenie, że 
w stosunku “Solidarności” do obu 
tych śmierci nastąpił dramatyczny 
zwrot. Uzasadnia go, być może, ob­
szerny memoriał Stefana Bratkow­
skiego krążący po Warszawie i po­
wtarzany w Wolnej Europie a przy­
pominający dziesiątki skierowa­
nych przeciwko działaczom opo­
zycyjnym zbrodni,których cichymi 
bohaterami pozostali “nieznani 
sprawcy.” (jż)
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WARSZAWA — Widok ogólny “okrągłego stołu”, przy którym zasiedli przedstawiciele 
“Solidarności” i władz F*RL.  Stół ten podobno specjalnie został zrobiony dla tego celu.

Przemówienie Lecha Wałęsy
Na naszych oczach Europa i 

Świat rozwijają się w szybkim tem­
pie, a my stoimy w miejscu. Nowo­
czesność oglądamy w telewizji w 
obcych filmach i w witrynach de­
wizowych sklepów. Pracujemy w 
starych halach fabrycznych, przy 
rozpadających się maszynach. Brak 

Szanowni Państwo!
Wszystkie propozycje zgłoszone 

przez generała tak programowe jak 
i organizacyjne — strona, którą 
reprezentuję przyjmuje, a swój sto­
sunek wyrazi w zespołach robo­
czych, aby spróbować wypracować 
dobre stanowiska dla kraju.

Nasze spotkanie jest momentem już materiałów, braknarzędzi, brak 
szczególnym, od którego zależy pomysłów, trudno jest wyżywić ro- 
wiele. Rozpoczynamy nasze obrady dzinę, jeszcze trudniej ją ubrać, le- 
w świetle jupiterów, a za oknami 
smutek i strach przed biedą.

Wypowiadamy uroczyste słowa 
— a Polsce teraz potrzebne są 
fakty, potrzebne są odważne decyz-, 
je i mądre, energiczne działanie. 
Przez całe czterdziestolecie płynęły 
słowa i co z tego wynikło?

Dlatego zaraz na wstępie naszych 
prac chcę powiedzieć: mamy roz­
mawiać nie tylko ze sobą, ale także 
z wszystkimi, do których nasz głos 
dochodzi i będzie dochodził. Po 
całym dniu pracy, po bieganiu po 
sklepach i po wielogodzinnym wy­
stawaniu w kolejkach, po niespo­
kojnym wyliczaniu ile jeszcze pie­
niędzy zostało i jak dociągnąć do 
końca miesiąca — wcale się nie 
chce słuchać przemówień i słowom 
już się nie wierzy.

A ile jeszcze tych młodych, co 
mieszkań nie mają i w życie wcho­
dzą bez skrawka nadziei!

Wszyscy Polacy będą nas rozli­
czać z każdego słowa i z każdej de­
cyzji. Z braku decyzji — także. Po 
kilku miesiącach trudnych przygo­
towań — podobnych do łamania 
lodów — doszliśmy wreszcie do 
spotkania przy “okrągłym stole” — 
przywędrowaliśmy z daleka jedni i 
drudzy.

Droga przed nami długa i wyboi­
sta. Wynik naszych prac niepewny. 
Przy tym stole mamy się porozu­
mieć — na tyle, na ile to możliwe — 
co do najważniejszych spraw kraju. 
Najpierw trzeba się jednak zrozu­
mieć. Bo przecież, porozumieć się 
można tylko na gruncie prawdy, a 
więc nie kryjąc różnic i podziałów 
między nami.

W obliczu grożącej krajowi ka­
tastrofy instynkt samoobrony każę 
szukać tego, co Polaków łączy. 
Trzeba wydobyć Polskę z bezwła­
du, a Polaków z poczucia bezna­
dziejności. Dlatego trzeba szukać 
porozumienia na rzecz przebudowy.

Czas monopolu politycznego czy 
społecznego dobiega końca. Trzeba 
takiej przebudowy, która państwo 
jednej partii uczyni państwem naro­
du i społeczeństwa i takiej przebu­
dowy, która przywróci ludziom pew­
ność, że uczciwą pracą zapewnią 
sobie i swojej rodzinie znośny byt. 
Od tego czy otworzymy ku temu 
drogę zależy przyszłość Polski.

czyć też niełatwo, ci co mają nas 
leczyć i ci co mają uczyć nasze dz­
ieci żyją w poniżającej biedzie, za­
truta jest woda, zatrute jest mleko, 
zatrute jest powietrze.

Niechaj nikt nie zwala za to winy 
na polskich robotników, rolników 
czy inteligentów. Jak świat długi i 
szeroki Polacy pracują dobrze, so­
lidnie i wydajnie. Wznoszą mosty i 
szpitale w obcych krajach, tworzą 
wynalazki, produkują świetne ma­
gnetofony i znakomite komputery. 
Dlaczego we własnym kraju mie­
liby źle pracować?

Prawda jest taka, że wysiłek nasz 
był i jest marnotrawiony, że praca 
jest źle opłacana, że nic się nie dzie­
je normalnie. Jest to rezultat złego 
systemu, rezultat braku wolności. 
Nadal jeszcze czujemy na plecach 
oddech Stalina.

Tak dalej być nie może. To się 
musi zmienić — żeby w Polsce dało 
się żyć, żeby Polacy poczuli się gos­
podarzami we własnym kraju, 
żeby nasza młodzież nie uciekała ze 
swojej ojczyzny, żeby jej nie trak­
towali jak złej macochy, żeby rol­
nicy nie porzucali swej ziemi i żeby 
robotnicy nie czuli się najemnika­
mi.

Łatwo to powiedzieć, zrobić trud­
niej . Przecież jednak trzeba spró­
bować. Właśnie o tym mamy tu ra­
dzić, o tym mamy decydować.

Zacząć trzeba od przywrócenia 
pluralizmu związkowego, od przy­
wrócenia “Solidarności”. Tędy 
biegnie przecież główna linia konf­
liktu narodowego od grudnia 1981 
roku. Chcemy “Solidarności” i 
mamy do niej prawo. Mówię to nie 
tylko j ako sygnatariusz Porozumie­
nia Gdańskiego i przewodniczący 
niezależnego związku zawodowego, 
ale także jako obywatel tego kraju i 
elektryk z gdańskiej stoczni. W 
moich własnych doświadczeniach 
nie mało już było chwil nadziei i 
chwil goryczy.

Nieraz słyszałem obietnice świet­
lanej przyszłości albo pokrzykiwa­
nia “pomóżcie”. Nie chcę już wie- 

nawet jedyna — gwarancja na 
przyszłość. Mądry związek zawo­
dowy nie zamyka się nigdy w 
egoizmie grupowym, ma świado­
mość odpowiedzialności za dobro 
wspólne, daje poczucie siły i na­
dziei. Taki związek nie zagraża ni­
komu.

Prawo do swoich związków za­
wodowych mają także rolnicy i stu­
denci — oczekujemy zatem przy- 
wórcena do legalnego życia zarów­
no “Solidarności Rolników” jak i 
NZS-u. Nowe prawo o stowarzysz- 
niach powinno stworzyć rzeczywi­
stą wolność zrzeszania się dla 
wszystkich, którzy tego potrzebują. 
Nie może to zależeć od arbitralnych 
decyzji władz administracyjnych. 
W ten sposób pluralizm związkowy i 
społeczny wytworzy przestrzeń wol­
ności, której Polacy potrzebują jak 
powietrza.

Katastrofa polskiej gospodarki 
jest naszą największą bolączką 
narodową. Magicznych środków nie 
znajdziemy. Żadna “złota rybka” 
nam nie pomoże . I w tej dziedzinie 
trzeba wracać do normalności. Naj­
ważniejsze teraz jest, żeby zejść z 
mielizny i określić właściwy kieru­
nek.

Trzeba powstrzymać inflację. 
Mówiłem kiedyś, że wcale nie chce­
my chodzić po wypłatę z walizką. 
Teraz zwalizką pieniędzy trzeba już 
chodzić do sklepu warzywnego. Bu­
dzi się powszechny strach — w ta­
kich warunkach nie można liczyć 
ani na lepszą pracę, ani na oszczęd­
ności.

Wiemy, że po to żeby dzielić — 
musi być co dzielić, dlatego by­
liśmy i będziemy ruchem na rzecz 
reform prawdziwych, głębokich, 
które gospodarkę wyzwolą z polity­
cznego monopolu nomenklatury, 
które dadzą równe prawa wszyst­
kim rodzajom własności, które przy­
wrócą prawa rynku. Wyzwoli to 
przedsiębiorczość, ale i praca odzy­
ska utracony sens. Oczekujemy 
przedstawienia planu takich re­
form.

Chcemy się dowiedzieć. Jakie są 
rezerwy w budżecie państwa i z ja­
kich nieużytecznych wydatków moż­
na zrezygnować. Mądre plany re­
form, które nie będą marnotrawiły 
potu polskiego robotnika i rolnika— 
poprzemy na pewno.

Ale gdzie są takie plany ? Musimy 
je wspólnie wypracować i zapewnić 
kontrolę społeczeństwa nad ich wy­
konaniem. Wysiłek reformy i prze­

rzyć słowom. Musimy mieć własny budowy gospodarki wymaga bo- 
związek, z naszej woli i naszej po­
trzeby, który będzie bronił inte­
resów pracowniczych i będzie służył 
tylko jednej pani — Polsce.

To jest nasza główna — a może

wiem szerokiego poparcia społecz­
nego. Ludzie tego poparcia nie da­
dzą, jeśli nie będzie nadziei pop­
rawy, swobody gospodarowania, a 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Historyczne 
Spotkanie 
w Warszawie
Opóźnienie Spowodowane 
Niedopuszczeniem 
Związkowych Dziennikarzy

Warszawa (Reuter, UPI) — Po­
niedziałkowe rozmowy okrągłego 
stołu postawiły twarzą w twarz 
byłych więźniów i tych, którzy ich 
więzili. Minister spraw wewnę­
trznych, gen. Kiszczak kurtuazyj­
nie uścisnął dłonie ludziom, których 
sam skazał na internowanie po 
wprowadzeniu stanu wojennego.

Wśród reprezentantów “Solidar­
ności” znalazł się Adam Michnik, 
autor słynnego listu do Kiszczaka, 
w którym nazwał go “świnią.” Po­
trząsając dłonią ministra, Michnik 
powiedział “znamy się już z kore­
spondencji.” Na kpinę tę Kiszczak 
zareagował: “mam nadzieję, że 
poznamy się lepiej.”

Poniedziałek zaczął się dość nie­
fortunnie dla przewodniczącego 
OPZZ, Alfreda Miodowicza. Tłum 
zebranych pod Pałacem Namiest­
nikowskim wznosił hasła prosoli- 
damościowe . Nikt nie przybył, by 
wyrazić poparcie dla oficjalnych 
związków. Na pytanie dziennikarzy 
czy widzieli szefa OPZZ albo Kisz­
czaka, ludzie odpowiadali: “komu 
na tym zależy, nie przyszliśmy tu 
by ich zobaczyć! ”

Lech Wałęsa z trudem przebijał 
się przez tłumnie zgromadzonych 
zwolenników. Solidarnościowcy mu- 
sieli utorować mu tunel, by mógł 
dojść do drzwi pałacu.

Sesje niespodziewanie rozpoczęto 
minutą ciszy ku pamięci dwóch 
księży, Stefana Niedzielaka i Stani­
sława Suchowolca, którzy zgi­
nęli w ostatnich dniach w mocno po­
dejrzanych okolicznościach.
“Bez względu na przyczynę ich 

śmierci nic nie osłabi woli osiągnię­
cia narodowego porozumienia” — 
powiedział adwokat opozycji Wła­
dysław Siła-Nowicki proponując 
uczczenie zmarłych.

Warszawa — (od specjalnego ko­
respondenta “Dziennika”) — Mi­
mo, że nie tylko “Solidarność,” ale 
także władza, nieustannie deklaru­
je “wolę porozumienia,” poniedział­
kowe rozmowy okrągłego stołu za­
częły się w atmosferze pewnego na­
pięcia. Wywołało to nieporozumie­
nie dotyczące zasad obsługi praso­
wej obrad, wcześniej precyzyjnie 
ustalonych przez rzeczników obu 
stron. Dopiero na parę godzin przed 
planowanym terminem rozpoczę­
cia spotkania strona związkowa 
dowiedziała się, że — choć władze 
zapewniały wcześniej, iż dla prasy 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Glosowanie Izby 
o Podwyżkach Płac
Washington (UPI)—Członkowie 

Izby Reprezentantów nakłonili 
marszałka Izby Jima Wrighta, by 
ten na wtorek zwołał głosowanie na 
temat podwyżki uposażeń praw­
ników federalnych.

Wcześniej kong. Wright zamie­
rzał doprowadzić do tego, by podwy­
żka płac weszł automatycznie w ży­
cie w środę, by w późniejszym gło­
sowaniu kongresmeni mogli obniżyć 
jej wysokość z 50 do 30 proc.

Senat raz sprzeciwił się podwyżce 
i we wtorek ma szansę odbycia po­
nownego głosowania nad tą kwe­
stią. Później ustawa zostanie przes­
łana na ręce prezydenta Busha, 
który wcześniej wyrażał poparcie 
wobec propozycji wzrostu płac.

Do chwili obecnej nie jest dokład­
nie znane stanowisko Busha, lecz 
przywódca senackiej mniejszości 
sen. Bob Dole wyraził przypuszcze­
nie, iż przywódca USA podpisze 
ustawę odrzucającą możliwość 
wprowadzenia podwyżek płac pra­
cowników federalnych. (ak)
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| Z Techniką
| i Nauką, Na Ty
U Dr inż. Andrzej Michalik

Aparaty Fotograficzne
Przez długie lata można było ob­

serwować 2 przeciwstawne tenden­
cje konstruowania aparatów. Jedni 
producenci starali się aparaty ma­
ksymalnie uprościć i przez to 
uczynić je tanimi i łatwymi w obs­
ługiwaniu. Inni, dążąc do perfekcji 
budowali prawdziwe cuda mecha­
niki precyzyjnej, co oczywiście po­
dnosiło koszty tak, że za cenę jedne­
go aparatu najwyższej klasy można 
było kupić tysiąc pospolitych.

Ludzie z czystej oszczędności sta­
rali się chwalić zalety tanich i 
prostych aparatów, pokazując wy- 

• starczająco udane zdjęcia z ro­
dzinnych uroczystości. Porównaj­
my jednak te zdjęcia z pierwszą 
lepszą okładką kolorową maga­
zynu, gdzie widać dosłownie każdy 
włosek na brodzie, a uświadomimy 
sobie różnicę klasy.

Uproszczone aparaty mają nie­
wielkie obiektywy bez możliwości 
jakiegokolwiek ustawiania, oraz 
jeden niezmienny czas otwarcia 
migawki. Wycelować i pstryknąć, a 
producent filmu zapewnia, że po 
drobnej korekcie w trakcie robienia 
odbitek, zdjęcie będzie udane. Fo­
tografie robione prostym sprzętem 
mogą się udawać tylko w jasny dz­
ień, lub gdy oświetlenie jest wspo­
magane lampą błyskową. Dla ty­
powych fotografii rodzinnego al­
bumu to wystarczało.

Często aparaty fotograficzne by­
ły sprzedawane poniżej kosztów 
produkcji, gdyż na zmonopolizo­
wanym rynku producent “odbijał 
sobie” wyceniając odpowiednio 
filmy. Wprowadzonone zostały no­
we standardy klatek filmowych i 
kaset do filmów co zmuszało użyt­
kownika do kupowania “firmo­
wych” filmów, nie wszędzie do­
stępnych. Niskiej jakości obiekty- 

*wy i aparaty na tyle pogarszały ja­
kość obrazu, że można było wpro­
wadzać coraz mniejsze stardardy 
klatek filmowych, nie przewidując 
zbyt dużych powiększeń.

W ostatnich latach, dzięki nowym 
pomysłom zautomtyzowania apa­
ratów fotograficznych udaje się po­
łączyć łatwość obsługi z wysoką ja­
kością zdjęć. Standard aparatów 
wprowadzony na rynek 65 lat temu 
przez firmę Leica przeżywa rene­
sans. Największy producent ame­
rykański Kodak wycofał się ostat­
nio z produkcji aparatów tzw. dy- 
skotowych. Ograniczona została 
produkcja standardu 110. Miniatu­
rowe aparaciki tzw. “szpiegowskie” 
zniknęły z rynku. Powszechny na 
całym świecie powrót do taśmy 33 
mm gwarantuje amatorom foto­
grafii łatwość zakupu filmów we 
wszystkich zakątkach świata.

Aparaty standardu 35 mm zaczę­
to wyposażać w coraz lepsze obiek­
tywy oraz szereg udogodnień auto­
matyzujących fotografowanie. Je­
dną z wad'tych aparatów jest ich 
wielkość, gdyż nie mieszczą się zbyt 
łatwo w kieszeni i trzeba pilnować, 
aby ich gdzieś nie zostawić.

Ceny współczesnych amatorskich 
aparatów fotograficznych są nadal 
bardzo zróżnicowane—od kilku do­
larów do tysiąca a nawet więcej. 
Wybór nie jest więc łatwy i trzeba 
mieć dobre rozeznanie za co się pła­
ci.

Kilka dolarów za aparat 35 mm 
brzmi dość zagadkowo, lecz praw­
dziwie. Zostały bowiem wprowa­
dzone na rynek “aparaty jedno­
razowego użytku”. Jest to rolka 
filmu (na ogół 24 zdjęcia) w spe­
cjalnym opakowaniu z plastiko­
wym obiektywem i migawką usta­
wioną na jeden czas właściwy dla 
przeciętnego dziennego oświetlenia. 
Po “wypstrykaniu” zdjęć całość 
oddaje się do wywołania. Jest to 
niewiele droższe niż normalna rolka 
filmu, lecz wysokiej jakości nie na­
leży się spodziewać.

Naj tańsze aparaty 35 mm kosztu- 
ją kilkadziesiąt dolarów, lecz mają 
automatyczne przewijanie filmu, 
automatycznie ustawiany czas mi­
gawki, lampę błyskową oraz no­
wość — automatycznie odczytywa­
ną czułość filmu, co wprowadza od­
powiednie korekcje czasu naświet­
lania. Rolki filmowe nadrukowuje 
się obecnie specjalnym kodem 
(srebmo-czame kwadraciki), któ­
ry jest odczytywany w nowoczes­
nym aparacie przez tzw. sensor. 

Za ok. $100 można kupić aparaty

wyposażone w automatyczny sy­
fem ustawiania ostrości (odległoś­
ci). Jest to duża i ważna wygoda, 
gdyż złe ustawienie odległości jest 
najczęściej przyczyną nieostrości 
spotykanej przy amatorskim foto­
grafowaniu. Nawet najdroższe 
obiektywy nic nie mogły pomóc, 
gdy zaniedbało się ich właściwego 
ustawienia. Fotografowanie z au­
tomatycznie ustawiającym się 
obiektywem też wymaga doświad­
czenia, gdyż trzeba wiedzieć, że fo­
tografując przez szybę samochodu 
automat ustawi ostrość na odległej o 
pół metra szybie, a gdy obiekt foto­
grafowany jest z boku kadru, os­
trość może być ustawiona na odleg­
łe tło zdjęcia.

Cena aparatu może być bardzo 
zróżnicowana zależnie od jakości 
obiektywu. Obiektywy o dużych so­
czewkach (tzw. dużym świetle) są 
trudne do wykonania i często ich 
cena przekracza cenę samej ka­
mery. W warunkach amatorskich 
rzadko wykorzystuje się pełne 
światło obiektywów, gdyż stosując 
przesłony zmniejszające otwór 
obiektywu łatwiej jest uzyskać os­
trość zdjęcia.

Popularne aparaty są wyposażo­
ne w obiektywy tzw. szerokokątne. 
Łatwiej jest zmieścić w kadrze 
dużą grupę ludzi i objąć zdjęciem 
całe pomieszczenie. Fotografia 
zrobiona obiektywem szerokokąt­
nym daje wrażenie dużej przes­
trzeni i “powiększa” pomieszcze­
nia, w których fotografujemy. 
Ujemnym efektem jest niepropor­
cjonalne powiększanie obiektów, 
które są bliżej aparatu. Ludzie ma­
ją więc nieco większe głowy, wy­
datne nosy, wypukłe czoła itp. 
Normalnym obiektywem, który da­
je takie same proporcje odległości, 
jak nasze oczy jest dla standardu 
Leica obiektyw 50 mm. Na popu­
larnych szerokokątnych obiektach 
amatorskich aparatów odczytamy 
najczęściej 35 mm (nie należy tego 
mylić z szerokością taśmy filmo­
wej).

Bardzo wygodne są spotykane w 
droższych aparatach ($200-$500) 
obiektywy o zmiennej ogniskowej 
zwane popularnie ZOOM. Ponieważ 
robienie odbitek jest zautomatyzo­
wane, zdjęcia trzeba rozplanować 
już w chwili naciskania migawki. 
ZOOM, który może rozszerzyć (jak­
by oddalić) obraz około 2-krotnie, a 
przy innym ustawieniu przybliżyć 
2-3 krotnie uchroni nas przed cofa­
niem się i wpadaniem z aparatem 
do basenu.

Konstrukcja obiektywu ZOOM 
wymaga automatycznego na­
stawiania ostrości, to należy się 
spodziewać kosztu aparatu powyżej 
$500. Im większy zakres zmiany 
powiększeń, tym większa trudność 
wykonania obiektywu. W warun­
kach amatorskich powinna wystar­
czyć zmiana ogniskowa 25-100 mm. 
Robienie zdjęcia teleobiektywem o 
ogniskowej 200, 300 a czasem 500 
mm używanym przez profesjona­
listów jest praktycznie niemożliwe 
dla amatora. Drgania ręki zwielok­
rotnione teleobiektywem z reguły 
rozmażą fotografię.

Współczesny rynek aparatów fo­
tograficznych jest zdominowany 
przez producentów azjatyckich. 
Trudno nawet zgadnąć, jaka firma 
w jakim kraju produkuje swoje 
modele. Często produkcja kamer i 
obiektywów jest rozdzielona i ulo­
kowana w różnych miejscach. Na­
wet typowo amrykański Kodak 
produkuje niektóre swoje modele w 
krajach azjatyckich.

W warunkach silnej konkurencji 
zalety poszczególnych modeli i ich 
ceny muszą się wyrównywać. Tru­
dno wskazywać przewagę jednej 
firmy nad drugą. Wybierając apa­
rat należy zwrócić uwagę na wygo­
dę jego używania, stopień auto­
matyki i konstrukcję obiektywu, 
który jest najdroższym i najważ­
niejszym elementem aparatu.

Kierowanie się ceną aparatu j ako 
jedynym kryterium jest niewłaści­
we. Każde kolorowe zdjęcie licząc 
cenę filmu, wywołania i odbitki ko­
sztuje kilkadziesiąt centów. Kilka­
set zdjęć, które można “wypstry- 
kać” w ciągu roku daje już sumę 

’ równą cenie przyzwoitego aparatu. 
Szkoda więc, aby nasze zdjęcia były 
nieudane lub “byle jakie”.

NORTHAMPTON — Teo Cooper, mieszkająca w Northamp­
ton, Mass., zrealizowała marzenie swego życia. Jako swego 
domowego ulubieńca ma świnkę, którą przywiozła z farmy 
hodowlanej w Georgii. Świnka otrzymała imię Wilbur. (UPI)

"Romantyczna "Koncepcja 
Socjalizmu Zrujnowała Kraj

Wietnam Odkrywa Kapitalizm
New Delhi. (Reuter) — Podczas 

wizyty w New Delhi min. spraw za­
granicznych Wietnamu Ngujen Co 
Thach mówił o fatalnej sytuacji 
gospodarczej swego kraju jako re­
zultacie “romantycznej koncepcji 
socjalizmu” i niepraktycznego sy­
stemu subsydiowania.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy, Thach, któremu w 7-dnio- 
wej podróży towarzyszy sekretarz 
komunistycznej partii, Ngujen Van 
Lin, wyjaśniał, że utrzymywanie 
kontroli cen na podstawowie arty­
kuły poniżej ich wartości rynkowej, 
sztucznie podniosło popyt i obniżyło 
podaż.

Brak równowagi między tymi 
podstawowymi elementami prawi­
dłowej ekonomii, zrujnował pań­
stwo. Thach dodał, że aż do ub. ro­
ku, subsydiowano 37 procent wszy­
stkich wydatków z budżetu państwa.

Wietnamski gość, znany ze swych 
szczerych wypowiedzi, oświadczył: 
“Wietnam zwyciężył Amerykanów 
lecz przegrywa walkę z inflacją. 
Ktokolwiek ignoruje podstawowe 
zasady ekonomii zawsze będzie stal 
na pozycji przegranego.”

Thach mówił o zaniżonych czyn­
szach na subsydiowane przez pań­
stwo mieszkania i braku funduszy 
na remonty i konserwacje budyn­
ków mieszkalnych.

“Amerykanie nie potrafili doko ’ 
nać tego bombami co sani! zrobi­
liśmy niskimi czynszami (opłata za 
mieszkanie wynosi 1 procent od za­
robków) . Zniszczyliśmy Hanoi głu­
pią polityką.”

W drugiej połowie ub. roku wiet­
namski rząd zezwolił by rynek dyk­
tował ceny na szereg artykułów. 
Kontrolę, z zastrzeżeniem, że i ta 
stopniowo będzie znoszona, utrzy­
mano jedynie nad cenami elektry­
czności, benzyny, węgla, stali i ce­
mentu.

“Na Ratunek” Polsce 
Spieszą Wszyscy

Lista Ofiarodawców, Którzy Złożyli Pieniądze 
Do Fundacji Charytatywnej K.P.A.

Poniżej zamieszczamy listę osób, które natychmiast odpowiedziały na 
apel Fundacji Charytatywnej K.P,A. i złożyły swe ofiary na pomoc naszym 
Rodakom w Polsce. Są to ofiary złożone w odpowiedzi na apel ogłoszony 
przez bardzo wiele polonijnych programów radiowych i telewizyjnych oraz 
“Dziennik Związkowy”.

Wspólnie zjednoczeni, będziemy mogli skutecznie pomóc tym, którzy 
tej pomocy porzebują.

Lista Nr 35
1. Przybyło Catering Company

“White Eagle”, Niles, Il................................................................$ 200.00
2. Vincenttia B. Majka, Belleville, Il............................................. 25.00
3. Stanley Leśnicki, Chicago........................................................... 10.00
4. Loretta, Richard Rerych, Mt. Prospect, Il.............................. 25.00
5. Alice, Jan Lipinski, Elmwood Park, Il..................................... 15.00
6. Edward Rykaczewski, Chicago............. .».........    10.00
7. Eugenia, Eugeniusz Broniek, Chicago .'................................. 20.00
8. Eugeniusz Filip, Chicago...................   10.00
9. Zebrane w Polamerze, 4425 S. Archer, Chicago.................... 6.90
10. Zofia Zygadło, Elmhurst, Il....................................................... 20.00

Razem 34L90

Inne Stany
1. KPA Wydział Stanowy, Schorerville, IN................................... 1,000.00
2. Michael S. Kalichek, Brookhaven, PA....................................... 10.00
3. Joyce, John Jastrzembski, El Paso, TX.............................  25.00
4. Mary Bilek, Winston-Salem, NC................................................. 20.00
5. Pieniądze zebrane w Wydziale Stanowym KPA

Downstate New York:
Zbigniew Nowotny, Leszek Klepczyński, Elmhurst.............  40.00
Stanley V. Karpiel, Gelandora, CA............................................ 25.00
Maria, Kazimierz Dudzik, Foresy Hills, NY........................... 200.00
Edward Ziemba, Syrecuse, NY................................................... 20.00
Matthew Tyniec, Patchogue, NY................................................ 10.00
Henryk Czechowicz, L.I.C., NY.................................................. 10.00
Tadeusz Grodzicki, New Haven, CT.......................................... 20.00
Jadwiga Wiecko, New York, NY................................................ 50.00
Eugene Zantuan, Roselle, NJ...................................................... 50.00

6. Nelda C. Kras, Miramar, FL........................................................ 10.00
7. Edmund C. Famurak, N. Kensington, PA................................ 90.00

Razem 1,580.00

Wśród innych czynników mają­
cych przynieść poprawę sytuacji 
jest zwiększenie kontroli nad dru­
kiem banknotów, zrzucenie odpo­
wiedzialności za wyniki gospodar­
czej działalność przedsiębiorstw 
państwowych na ich dyrekcje oraz 
rozbudowa sektora prywatnego.

Na sugestie, że Wietnam wygrał 
wojnę z amerykańskim kapitaliz­
mem po to, by samodzielnie odkryć 
kapitalizm, Thach odpowiedział: 
“Gospodarka rynkowa nie jest wy­
nalazkiem kapitalistów lecz wy­
nalazkiem ludzkości. Zastosowanie 
jej wiąże się z koniecznością zgody 
na brak równości. . . bez tego nie 
ma postępu.”

Thach podkreślał jednak, że Wiet­
nam j est państwem socj alistycznym 
i jako takie odpowiedzialnym za 
słabszą część społeczeństwa. Z ka­
pitalizmu będziemy czerpać rzeczy 
dobre, te które się sprawdziły . . . 
głupoty odrzucimy”—skonkludował 
swą wypowiedź Thach. (eg)

Gorbaczow Odwiedzi 
Kubę w Kwietniu

Mexico City (CT) — Kubańska 
agencja prasowa Prensa Latina 
poinfrmowała, iż sowiecki przywód­
ca Michaił Gorbaczow przybędzie 
w kwietniu br. z oficjalną wizytą do 
Hawany.

Gorbaczow miał odwiedzić Kubę 
na początku grudnia roku ubiegłe­
go, lecz podróż tę wówczas odwołał 
ze względu na tragiczne trzęsienie 
ziemi, do jakiego doszło w sowiec­
kiej Armenii.

Zdaniem obserwatorów Gorba­
czow podczas pobytu w Hawanie 
podejmie próbę zmiany stanowiska 
prezydenta Fidela Castro wobec 
przemian zachodzących w Związku 
Sowieckim.

Alaska 
w Okowach 

Mrozu
Anchorage, Alaska. (UPI) —W 

czwartek gubernator Alaski zade­
klarował północno-zachodnią część 
stanu terenem katastrofy żywioło­
wej z powodu rekordowych mrozów, 
które unieruchomiły instalacje wod­
ną, kanalizacyjną i elektryczną na 
tych terenach.

Gubernator Steve Cowper zdecy­
dował się ogłosić Płn.-Zachodni 
Okręg Arktyczny terenem katas­
trofy mimo, że temperatura pod­
niosła się tam do około -20° F, gdyż 
przewody w szkołach, szpitalach, 
domach i budynkach miejskich 
pozostają zamarznięte.

W dodatku, Alaska znajduje się 
pod działaniem rekordowo wyso­
kiego systemu ciśnienia atmosfe­
rycznego, które przekroczyło ska­
lę barometryczną i uniemożliwia 
posługiwanie się wysokościomierza- 
mi w komunikacji lotniczej.

FAA zawiesiło niektóre loty wy­
magające lądowania przy pomocy 
instrumentów, gdyż błędne odczy­
tanie wysokości może spowodować 
katastrofę przy lądowaniu.

Odloty nie są ograniczne, o ile 
samolot opuszcza Alaskę łub ląduje 
przy pełnym świetle dziennym.

Międzynarodowe lotnisko w An­
chorage jest głównym punktem 
uzupełniania paliwa dla lotów po­
nad biegunem między Europą i Az­
ją i ruch na nim jest największy w 
nocy.

W ciągu dnia lądowań nie ograni­
cza się, jeżeli widoczność jest wy­
starczająca do lądowania bez ins­
trumentów.

Do wielu miejscowości dowozi się 
wodę w ilościach najniezbędniej­
szych. Takie “luksusy,” jak mycie i 
pranie muszą mieszkańcy odłożyć 
“na później.” (kc)
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Polskie Programy
Ze Stacji

WPNA
Pędziałka

1490 AM
Programy codzienne: 

od poniedziałku do piątku 

Rano:

11:00 — 2:00 — “Trzecia Zmiana”
Program słowno muzyczny 

2:00 - 5:00 - “Nocny Pan”
Jarek Obrecki

Po Pol.:

3:00 — 3:30 — Lucy’s Polka Time 
(poniedz.).

3:30 — 4:00 — Prime Time Polka Party
(poniedz.) pozostałe 
dnie od 3 po poł.

4:00 — 5:30 — Program ZNP — prowadzi 
Urszula Michałowska.

5:30 — 6:00 — Program Urszuli Michałowskiej 
6:00— 8:00 — Program ZNP — prowadzą: 

Jarek Chłodecki, 
Elżbieta Slosarska i 
Jacek Wojciechowski.

8:00 — 9:00 — (w czwartki) — Program
Wojciecha Wierzewskiego

9:00 — 11:00 — (od poniedziałku do czwartku)
program “Na serio”

9:00 — 10:00 — (w piątki) Program
Urszuli Michałowskiej

10:00 — 11:00 — (piątki) program “Na serio”

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K114715 on January 25, 
1989. Under the Assumed Name of 
First Rate Construction Co.,with the 
place of business located at 5715 N. 
Lincoln Ave., Chicago, IL 60659, the 
true name and residence address of 
owner is: Howard Ehrlich, 3534 N. 
Lake Shore Dr., Chicago, IL 60657.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K114617 on January 20, 
1989, under the assumed name of Po- 
lon Building Maintenance, with the 
place of business located at 475125th 
Ave., Schiller Park, IL 60176, the true 
names and residence addresses of 
owners are: Waclaw Wojtkiewicz, 
475125th Ave., Schiller Park, IL 60176 
and Jacek Wyszowski, 4030 W. Nelson, 
Chicago, IL 60639.

SPECJALISTYCZNE
CENTRUM LEKARSKIE 

DLA KOBIET
AMERICAN 

WOMENS 
MEDICAL 
CENTER

Doświadczony Specjalista

GINEKOLOG
Oraz Asystentki 
Mówią po polsku

■ Zabiegi i operacje ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE., CHICAGO
772-7726

2474 Dempster Des Plaines
Od poniedziałku do soboty

8 rano-5 po południu

i

J
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Działalność Rządu R.P. 
Na Uchodźstwie

Historyczny Polski Film 
“Hrabina Cosel” w Kinie Milford Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

(PAT) Na zebraniu Rady Mi­
nistrów w dniu 9 stycznia uczczono 
pamięć Witolda Zahorskiego, zmar­
łego Delegata Rządu R.P. na Włochy. 
Omówiono noworoczną uroczystość 
składania życzeń Prezydentowi R.P. 
oraz zebranie organizacyjne Oby­
watelskiego Komitetu Wyborczego, 
utworzonego w związku z nadcho­
dzącymi wyborami do Rady Naro­
dowej R.P. Zanotowano wydanie nr 
11/1988 (listopad—grudzień) Rzeczy­
pospolitej Polskiej oraz Tomu V 
Prac Kongresu Kultury Polskiej — 
1985, poświęconego literaturze pol­
skiej na obczyźnie.

W dalszej części zebrania ustalo­
no wytyczne do planu pracy Rządu
R.P. na rok 1989. Postanowiono 
usprawnić działalność finansową, 
zwłaszcza w związku z 40-leciem 
Skarbu Narodowego, oraz akcję in­
formacyjną, szczególnie poprzez 
video i audio kasety i popularyzację 
Rzeczypospolitej Polskiej. Ustalo­
no wytyczne w sprawie akcji o uzy­
skanie odszkodowań sowieckich za

Dodatkowe Koncerty 
w Orchestra Hall

Chicago Symphony Orchestra za­
wiadamia miłośników muzyki po­
ważnej, że w ciągu najbliższych 3 
miesięcy w Orchestra Hall odbędą 
się 4 bardzo interesujące koncerty, 
nie objęte dotychczasowym pro­
gramem przewidzianym na ten rok 
dla posiadczy abonamentów.

W niedzielę, 26 lutego, o godz. 3:00 
odbędzie się recital skrzypka Pin- 
chasa Zukermana (skrzypce i al­
tówka) z towarzyszeniem pianisty 
Marca Neikruga.

W programie Brahms — sonata 
A-dur, Op. 100, No. 2, sonata na 
altówkę i fortepian, Op. 120 No. 2 i 
sonata D-mol, Op. 108, No. 3.

Ceny biletów: parter — $25, $19 i 
$15, balkon — $25, $15, galeria—$10, 
loże — $30.

W poniedziałek, 13 marca, o godz. 
8:00 wieczorem Israel Philharmo- 
nic Orchestra pod dyrekcją Zubina 
Mehta wykona: Brahmsa — Wa­
riacje na temat Haydna, Schoen- 
berga — Wariacje na orkiestrę, Op.

Na Zew
Ziemi Wileńskiej

Zawiadamiamy patriotyczną Po­
lonię oraz tych wszystkich, którzy 
zainteresowani są losem Polskich 
ziem wschodnich, że paryskie wy­
dawnictwo “Spotkania” opubliko­
wało niedawno książkę Edmunda 
Banasikowskiego p.t. “Na zew Zie­
mi Wileńskiej”.

Poprzedził ją piękną przedmową 
dr Jerzy R. Krzyżanowski profesor 
stanowego uniwersytetu w Colum­
bus Ohio. Książka zawiera mało 
znane dzieje walk Armii Krajowej 
na Wileńszczyźnie, gdzie tysiące 
naszych żołnierzy nie żałowało swej 
krwi w obronie nierozerwalności z 
Macierzą.

Książka ta jest nie tylko wyrazem 
wspomnień ale także dokumentem 
przedstawiającym podstępną akcję 
zniszczenia polskich oddziałów AK 
przez Armię Czerwoną i tyłowe 
formacje NKWD, przygotowane do 
realizacji zbrodniczych planów Sta­
lina.

Nagromadzenie cennego mate­
riału i przedstawienie całego dra-

Zapisy Na Kursy 
Języka Angielskiego
Polska Opieka Społeczna zawia­

damia, że z dniem 1-go lutego br. 
rozpoczęliśmy zapisy na II semestr 
kursu języka angielskiego oraz kon­
stytucji (historii USA dla osób z 
tymczasowym pobytem).

Zapisy będą trwały do 17-go 
marca br. Zainteresowanych pro­
simy o jaknajszybsze skontakto­
wanie się z naszym biurem. Jest 
ograniczona ilość miejsc.

Barbara Przeździecka 
dyrektor programu 

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K114680 on January 24, 
1989. Under'the Assumed Name of B. 
J. Construction Co., with the place of 
business located at 6436 S. LaCrosse 
Ave., Chicago, IL 60638, the true name 
and residence address of owner is: 
Jan Bielawski, 6436 S. LaCrosse Ave., 
Chicago, IL 60638. 

krzywdy moralne, fizyczne i mate­
rialne, wyrządzone w czasie II 
wojny Światowej.

W dziale spraw emigracji, po­
łożony będzie nacisk na przeprowa­
dzenie wyborów do Rady Narodo­
wej R.P., zorganizowanie Zjazdu 
Wolnych Polaków, seminarów dla 
działaczy niepodległościowych z Be­
neluksu, Francji i W. Brytanii, oraz 
na ściślejsze powiązanie Polaków 
we Francji z obozem niepodległoś­
ciowym.

Na terenie międzynarodowym, 
Rząd zwiększy swoje kontakty ze 
Wspólnotą Europejską i European 
Movement poprzez uczestnictwo w 
konferencjach i publikacje, oraz z 
narodami Europy Środkowo-Wscho­
dniej poprzez system dwustronnych 
deklaracji i utworzenie wspólnego 
sekretariatu. W sprawach krajowych, 
postanowiono apelować o zwiększe­
nie ofiar na Fundusz Pomocy Kra­
jowi oraz wzmocnić pomoc polity­
czną dla ruchów wolnościowych.

31 i Schuberta — Wielką Symfonię 
No. 9.

Ceny biletów: parter — $50, $35, 
$25, $15, balkon—$50, $35, galeria — 
$15, loże — $75.

W piątek, 31 marca, o godz. 8:00 
wieczorem odbędzie się koncert 
humorystyczny Victora Borge’a z 
Chicagoską Orkiestrą Symfonicz­
ną, z którego dochód przeznacza się 
na Musician’s Pension Fund (fun­
dusz emerytalny muzyków).

Ceny biletów: parter — $37.50, 
$30, $25, $15, balkon — $37.50, $25, 
galeria — $12, loże — $50.

W niedzielę, 16 kwietnia, o godz. 
7:30 wieczorem Munich Philhar­
monic Orchestra pod dyrekcją Se­
rgiu Celibidache wykona: Ravela
— Rapsodię hiszpańską, Straussa
— Don Juana, Musorgskiego — 
Obrazki z wystawy w instrumenta- 
cji Ravela.

Ceny biletów: parter — $35, $27, 
$15, balkon — $35, $27, galeria $15, 
loże — $50. $eb) 

matu przełomu historycznego sty­
lem jasnym i literackim oraz ta mi­
łość Ojczyzny, która płynie z każdej 
stronicy, przynosi czytelnikowi po­
karm intelektualny i duchowy.

Słusznie dr Józef Garliński pisze,' 
że to b. potrzebna książka. To lektu­
ra niezbędna dla każdego, kto chce 
poznać prawdę o bohaterskiej Zie­
mi Wileńskiej, jej podziemiu, jej 
żołnierzach i ich dowódcach.

Poza bardzo pozytywnymi rece­
nzjami w języku polskim i angiel­
skim opublikowanymi w prasie, 
Radio Wolnej Europy nadało na 
kraj obszerne audycje wybitnych 
dziennikarzy. Red. Mirosław Cho- 
jecki pragnie nakręcić film o wal­
kach AK na Wileńszczyźnie i za 
podstawę chce użyć książkę “Na zew 
Ziemi Wileńskiej”.

Książkę tę powinien przeczytać 
każdy.

Cena jednego egzemplarza wyno­
si $23.00 plus porto $1.25. Książki te 
są do nabycia u autora pod adre­
sem:

5217 S. Allenwood Lane, Haies 
Corners. Wi. 53130 tel. (414) 425- 
2826. Za Komitet Radia i Prasy

Maria Komornicka 
Zebranie Senior 

Polka Association
Miesięczne posiedzenie organiza­

cji Senior Polka Association odbę­
dzie się we wtorek, 7 lutego, o godz. 
7 wiecz., w sali Domu Podhalan, 
4800 S. Archer Ave.

Prosimy członków o liczny udział.
Po dalsze informacje dzwonić 

można do prezesa Cheta Gulińskie­
go, tel. 867-8021.

V. Rutkowski, koresp.

Giełda Numizmatyczna
Najbliższa giełda numizmatycz­

na odbędzie się w niedzielę, 12 lute­
go, w Leaning Tower YMCA, 6300 
Touhy Ave. Giełda będzie trwać od 
10 rano do 4 po poł.

Na miejscu 18 ekspertów będzie 
dokonywać wyceny monet, bankno­
tów, medali i innych przedmiotów, 
pochodzących ze zbiorów numiz­
matycznych.

Kolekcjonerów i sympatyków 
numizmatyki serdecznie zaprasza­
my.

Już od piątku, 10 lutego przez 2 
weekendy będziemy mogli zoba­
czyć w kinie Milford dawno zapo­
wiadany polski historyczny film 
“Hrabina Cosel,” który należy nie­
wątpliwie do jednego z najbardziej 
udanych polskich filmów. Film ter 
osnuty jest na tle słynnej powieści 
Ignacego Kraszewskiego.

Intrygująca akcja, barwne tło hi­
storyczne i doskonała gra czołówki 
polskich aktorów — to podstawowe 
walory tego wspaniałego i monu­
mentalnego filmu.

W roli tytułowej występuje zna­
komita aktorka Jadwiga Barańska, 
a postać króla Augusta Drugiego, 
zwanego “Mocnym” kreuje Mariusz 
Dmochowski. W pozostałych rolach: 
Ignacy Gogolewski, Daniel Olbrych­
ski i Stanisław Jasiukiewicz. Film 
wyreżyserował Jerzy Antczak. Film 
trwa ponad 2 i pół godziny.

* * *

Akcja filmu toczy się na tle huczne­
go życia dworu królewskiego. Na 
tym też tle rozgrywa się wielki 
dramat miłosny króla i pięknej 
Hrabiny Cosel. Będąc przez wiele 
lat faworytą króla, panowała 
wszechwładnie na jego dworze. W 
wyniku jednak intryg pałacowych, 
popadając w końcu w niełaskę, zo- 
staje skazana na wygnanie. Jej 
burzliwe życie wypełnione miłością 
do niewdzięcznego króla jest nie­
wątpliwie wątkiem tego potężnego 
dramatu filmowego.

Warto podkreślić, że film “Hra­
bina Cosel” będzie wyświetlony na 
szerokim ekranie, a poza tym po­
siada piękne kolory.

* * *
Wspaniałym i ciekawym dodat­

kiem będzie krótko-metrażowy do­
kumentalny film pod tytułem 
“Mistrz Paderewski,” o niebywałej 
karierze tego wielkiego muzyka, 
pianisty, a nade wszystko wielkiego 
Polaka.

Zebranie Stów.
Emerytów Kombatantów

Stowarzyszenie Polskich Emery­
tów Kombatantów zawiadamia, iż 
najbliższe posiedzenie odbędzie się 
w czwartek, 9 lutego o godz. 12:30 po 
poł. w Copernicus Center przy 3160 
N. Milwaukee Ave.

Obecność wszystkich członków 
jest bardzo pożądana.

L. Pieczara prez. 
A. Tapkowski sekr.

Potrzebny Nauczyciel 
Języka Polskiego

Defense Language Institute, Fo- 
reign Language Center mieszczący 
się w Presidio of Monterey w Kali­
fornii przyjmuje aplikacje od osób 
pragnących prowadzić w Instytucie 
naukę języka polskiego.

Zarobki wykładowcy wahają się 
od $15.835 do $31.001 rocznie. Za­
trudnienie to jest tymczasowe z 
możliwością pozostania na stałe.

Po dalsze informacje oraz apli­
kacje dzwonić można na nr. tel. 
(408) 647-5137 lub pisać na adres: 
Commandant, Defense Language 
Institute, FLC, Presidio of Monte­
rey, Ca 93944, Attn.: ATFL—CP.

Mardi Gras Festiwal
Pod patronatem szkoły św. Mo­

niki, w sobotę, 11 lutego, odbędzie 
się doroczny Mardi Gras Festiwal, 
który rozpocznie się o 5 po poł., i 
trwać będzie do północny.

Zapraszamy do sali przy 5115 N. 
Mont Clare, gdzie będzie można 
spróbować potraw polskiej i wło­
skiej kuchni oraz wziąć łudział w 
grach i zabawach.

Wstęp $3 od osoby tylko dla osób 
powyżej 21 lat.

Po dalsze informacje dzwonić 
można: 763-1661. Organizatorzy po­
siadają zezwolenie na prowadzenie 
§ier- M. Power, koresp.

Pokazy filmoów:
Piątki: 10 i 17 lutego: “Mistrz Pade­
rewski” o 6:30 wiecz. Kino otwarte o 
6-ej wiecz. “Hrabina Cosel” tylko 
jeden raz o 7:00 wieczorem;

oraz soboty: 11 i 18 lutego; nie­
dziele: 12 i 19 lutego: “Mistrz Pade­
rewski”: 1:00 (kino otwarte o 12:30) 
- 4:10 i 7:20 P.M. “Hrabia Cosel”: 
1:30-4:40 i 7:50 P.M.

Zapraszamy wszystkich serdecz­
nie.

Bezpłatne 
Badania Kręgosłupa
Family MedCenter (3204 N. Oak 

Park Ave.), przy współpracy z John 
F. Kennedy Health Care Corp., ofe­
ruje w poniedziałek, 13 lutego od 
6:30 do 8:00 wieczorem, bezpłatne 
badania dolnej części kręgosłupa.

Specjaliści od kręgosłupa (tzw. 
“chiropractics”). dr. Lawrence Le­
vin i dr. Mary Sowiński przeprowa­
dzą testy i omówią wszelkie kwestie 
związane z przypadkami pacjentów, 
którzy się zgłoszą.

Badania będą miały na celu ok­
reślenie problemów związanych z 
budową, które mogą powodwać 
chroniczny ból mięśni pleców po 
nadmiernych wysiłkach i napię­
ciach.

Pacjenci będą badani w ubra­
niach, proszeni są więc o włożenie 
na siebie rzeczy luźnych, nie krępu­
jących ruchów.

Zgłoszeń należy dokonać wcześ­
niej dzwoniąc do Family MedCen­
ter pod numer: 685-46Í14, w godzi­
nach od 8:00 rano do 8:00 wieczo­
rem, w dni powszednie. (eb) 

Zabawa Stoliczkowa 
Zw. Klubów Polskich

Zabawa stoliczkowa Związku Klu­
bów Polskich odbędzie się w nie­
dzielę, 12 lutego o 1:30 po poł., w sali 
ZKP przy 5835 W. Diversey Ave.

Gry, losowania, nagrody, poczę­
stunek to wszystko złoży się na 
przyjemną zabawę towarzyską.

Bez względu na wiek zapraszamy 
wszystkich do wzięcia udziału.

A. Ocytko — prez.
Zebranie Klubu Błażowian

Zawiadamiamy wszystkich człon­
ków i członkinie, że posiedzenie 
Klubu Błażowian odbędzie się w 
niedzielę, 12 lutego, o godz. 1:30 po 
poł., w sali Związków Klubów Pol­
skich, 5835 W. Diversey Ave.

Obecność jest konieczna, ponie­
waż mamy wiele spraw do omówie­
nia, dotyczących bankietu 50-lecia 
oraz spraw zaległych.

B. Panek, prezes
H. Nowak, sekr.

Sympozjum Stow.
Pol. Am. Wychowawców
Stowarzyszenie Polsko-Amery­

kańskich Wychowawców serdecz­
nie zaprasza na sympozjum, które 
odbędzie się w środę, 8 lutego o go­
dz. 7 wiecz. w sali Copernicus Cultu­
ral Center, przy 5216 W. Lawrence 
Ave.

Podczas sympozjum odbędzie się 
dyskusja na temat wyświetlanego 
niedawno w telewizji filmu ‘ ‘Strugg­
le for Poland”. Swój udział w dy­
skusji zapowiedzieli: Kazimierz Łu- 
komski z Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, Ron Jasiński Herbert, dr 
John Kulczycki z University of Illi­
nois, Bożena A. Nowicka z Loyola 
University, dr George Otto z Tru­
man College, dr Wojciech Wierzew- 
ski — redaktor naczelny “Zgody” 
oraz S. Anders Yocom, reprezentu­
jący kanał 11 telewizji, oraz Martin 
Smith, jeden z reżyserów filmu, 
który przyjeżdża specjalnie z Ang­
lii.

Przebieg dyskusji nagrywany bę­
dzie do późniejszego wykorzystania 
w programie telewizji kablowej.

Serdecznie zapraszamy. Wstęp 
bezpłatny. Po dalsze informacje 
dzwonić można na nr. tel. 589-2132

K. Gili — przew.

Zebranie Wyborcze 
i Instalacyjne 
Gminy 23 ZNP

Zawiadamiamy, że roczne zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze po­
łączone z instalacją nowo wybra­
nych władz Gminy 23 ZNP odbędzie 
się w środę, 15 lutego, w sali 
zwykłych posiedzeń tj. przy parafii 
Niepokalanego Poczęcia N.M.P. przy 
zbiegu ulic 88-ej i Commercial Ave. 
Początek zebrania punktualnie o 
godz. 7 wieczorem.

Na zebraniu omawiane będzie 
również nasze 75-lecie, tj. orga­
nizacja bankietu jubileuszowego.

Serdecznie zapraszamy na nasze 
zebranie wszystkich urzędników- 
Związku Narodowego Polskiego, 
dyrektorów i komisarzy. Prosimy 
wszystkich delegatów i delegatki o 
jak najliczniejsze przybycie.

Anna Dzierżak prezeska 
Alfreda Wolska sekr.

Zebranie Instalacyjne 
Grupy 127 ZNP

Grupa 127 ZNP, Towarzystwo 
Romana Dmowskiego, zaprasza na 
swe instalacyjne zebranie, które 
odbędzie się w piątek, 10 lutego, o 
godz. 7:30 wiecz., w sali Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, 5844 N. 
Milwaukee Ave.

Po załatwieniu spraw organiza­
cyjnych, przysięgę od nowego za­
rządu Grupy odbierze dyrektor 
ZNP Stanisław Stawiarski. Po in­
stalacji dla obecnych członków i 
gości Komitet Pań przygotował 
wiele niespodzianek.

Do zobaczenia się na instalacji

H. Wasilewski, prezes 
St. Pyka, sekr.

Posiedzenie Rozwojowe 
Okręgu XII ZNP

Komisarz Okręgu XII, Józef Cał­
ka zwołuje posiedzenie rozwojowe 
Okręgu na środę, 8-go marca do sali 
Cicero Society, Gr. 825 ZNP, 3100 S. 
Laramie Ave. Cicero, II. 60650.

Zapraszamy na nie wszystkich 
Prezesów i Sekretarzy Finanso­
wych Gmin, wszystkich Prezesów i 
Sekretarzy Finansowych Grup oraz 
wszystkich Organizatorów przyna­
leżnych do Okręgu XII.

Zachęcamy też do udziału w tym 
posiedzeniu wszystkich zaintereso­
wanych zapisywaniem nowych cz­
łonków do Okręgu XII. Bardzo mile 
powitamy w naszym gronie byłych 
urzędników Okręgu.

Na posiedzenie to zaproszony zo­
stał nasz Krajowy Sekretarz ZNP p. 
Franciszek Spula, który wyjaśniać 
będzie najnowsze plany ubezpie­
czeniowe ofiarowane przez Związek 
Narodowy Polski.
Józef Całka-Kom. Okręgu XII ZNP 

Janina Binkowska, Kom. Okr.
XII ZNP 

Ludwik Siorek, Sekr. Okr. XII ZNP

Zabawa Stoliczkowa 
Gr. 1820 ZNP 

To w. Gwiazda Wolności
Grupa 1820 ZNP Tow. _Gwiazda 

Wolności urządza zabawę stolicz­
kową, która odbędzie się w niedzie­
lę, 12 lutego w sali SPK przy 3242 N. 
Pułaski Rd. Początek o godz. 1:30 
po poł.

Prosimy o liczny udział, gdyż do 
wygrania będzie wiele wartościom 
wych nagród. Podana będzie kawa i 
ciastka.

Z. Adamiak prez. 
J. Rutkowski sekr.

Zebranie Klubu 
Wola Przemy ko wska
Zarząd Klubu Wola Przemykow- 

ska, prosi wszystkich swoich cz­
łonków na miesięczne posiedzenie 
Klubu, które odbędzie się 12 lutego 
b.r. o godz. 2:30 po południu (nie­
dziela) w budynku ZKP przy 5835
W. Diversey Ave.

Józef Babicz — prezes

Walne Zebranie Koła 
Ziemi Wołyńskiej

Zawiadamiamy, że walne zebra­
nie członków Koła Ziemi Wołyń­
skiej im. Juliusza Słowackiego od­
będzie się d. 19 lutego w sali 
Placówki 90-ej SWAP, 6005 W. Ir- 
ving Park Rd. Początek zebrania w 
pierwszym terminie o godz. 2:00 po 
poł., a w drugim terminie o 2:30 po 
południu.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o jak najliczniejsze i punktual­
ne przybycie, gdyż mamy dużo 
ważnych spraw do omówienia.

I. Zarczynska

Zebranie Grupy 962 ZNP, 
Kółko K. Brodzińskiego
W niedzielę, 12 lutego, odbędzie 

się posiedzenie Grupy 962 ZNP, 
Kółka im. Kazimierza Brodzińskie­
go. Zebranie odbędzie się w Parku 
Cornell przy 51-szej i Wood St. Po­
czątek o godz. 1:30 po poł.

Prosimy o uregulowanie zaleg­
łych składek członkowskich u sek­
retarza finansowego Grupy, który 
będzie urzędował w czasie zabra­
nia.

Apelujemy do członkiń i członków 
o liczny udział w tym tak bardzo 
ważnym zebraniu.

Tomasz Paczyński, prezes

Zebranie Gr. 1971 ZNP 
Tow. B. Chrobrego

Miesięczne posiedzenie Grupy 
1971 ZNP Tow. Króla Bolesława 
Chrobrego odbędzie się w niedzielę,
12 lutego w sali Woźniaka przy 2530 
Blue Island Ave. Początek o godz. 2 
po poł.

Wszystkich członków prósimy o 
liczny udział.

E. Lipski prez. 
E. Klimek koresp.

Zebranie Gr. 1776 ZNP 
Tow. Wolność

Niniejszym zawiadamiamy, iż 
miesięczne zebranie Grupy 1776 
ZNP Tow. Wolność odbędzie się w 
czwartek, 9 lutego o godz. 7:30 wie­
czorem w sali Domu Młodzieży Okr.
13 ZNP, przy 6038 N. Cicero Ave.

Obecność wszytkich członków jest 
bardzo pożądana, gdyż mamy do 
załatwienia wiele ważnych spraw 
organizacyjnych.

S. Bogobowicz — prez. 
Z. Drwilla — sekr.

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tys. Walecznych 
Grupa 877 ZNP Tow. Tysiąc Wa­

lecznych odbędzie swe miesięczne 
posiedzenia w środę, 8 lutego o godz. 
7:30 wiecz., w sali Plac. 90 SWAP 
przy 6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy członków o liczny udział.
T. Wojnar - prez.

S. Krukar — sekr.

Zebranie Gr. 1975 ZNP 
Tow. Im. H. Sienkiewicza

Uprzejmie informujemy wszyst­
kich członków Grupy 1975 Tow. im. 
H. Sienkiewicza, iż comiesięczne 
zebrania odbywać się będą w każdą 
czwartą niedzielę miesiąca w sie­
dzibie KPA przy 5844 N. Milwaukee 
Ave.

Najbliższe posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 26 lutego o godz. 3 po 
poł. Zmiana terminu wynikła z po­
wodu trudności lokalowych nieza­
leżnych od Zarządu Grupy.

K. Wiatr sekr.

Zebranie Grupy 1577 ZNP 
Im. B. Chrobrego

Miesięczne posiedzenie Grupy 
1577 ZNP, im. B. Chrobrego, odbę­
dzie się w niedzielę, 12 lutego, o go­
dzinie 1:30 po poł., w sali Plac. 2 
SWAP, 4800 S. Wood St. Sekretarka 
finansowa H. Orawiec urzędować 
już będzie od godz. 12 w poł.

Ze względu na ważność zebrania 
prosimy członków o liczny udział.

J. Gierlasiński, prez. 

Zebranie Alliance Society 
Grupy 2475 ZNP

Zarząd Grupy 2475 ZNP zawia­
damia, że ważne zebranie naszej 
Grupy w lutym odbędzie się, jak 
zwykle w pierwszy wtorek miesiąca 
tj. 7 lutego w sali Moskal Catering, 
5639 N. Milwaukee Ave., o godz. 
7:30 wieczorem.

Zarząd Grupy przypomina tym,, 
którzy zakupili bilety na loterię i 
tych którzy mają zamiar to jeszcze 
zrobić, że ciągnienie wygranych 
losów będzie miało miejsce, jak za­
powiedziano, na zebraniu 7 lutego 
1989 roku.

Prosimy Członków Grupy o obec­
ność, bo mamy poza tym wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

K. Bojkowski — prezes 
S. Latoszyński — sekr. prot.

TEm-
POLVISION

WTOREK—ŚRODA
Pierwsza godzina programu:
• Filmy dla dzieci, “Śmielów”—program z cy­

klu Pałace Polskie.
Druga godzina programu:
• “Chłopi”—ósmy odcinek serialu telewizyj­

nego wg. powieści Wł. Reymonta
Trzecia godzina programu:
• “Sprawiedliwość jest ślepa”—rozmowa o

prawie amerykańskim z adwokatem Krzysz­
tofem Buchcarem.

• “Piosenki na mróz”—program rozrywkowy.
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EDWARD J. MOSKAL—Prezes
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Tadeusz Mazowiecki 
o Rozmowach “Okrągłego Stołu” 

Specjalnie Dla “Dziennika” Fax’em z Warszawy

ANNA M. RYCHUŃSKA, Redaktor Naczelny ANTONI SZPUT, Zarządca

Elżbieta Glinka, Alicja Otap, Z. Andrzej Kazimierczak, 
Ewa Bierezin, Krystyna Cygielska i Elżbieta Wiśnicka—Korektor
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydane
Rocznie (1 yr.) $52.00 Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 32.00 Półrocz. (6 mos.) 17.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00 Kwartał. (3 mos.) 12.00

DO INNYCH KRAJÓW
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydane
Rocznie (1 yr.) $75.00 Rocznie (1 yr.) $38.00
Półrocznie Półrocznie

(6 mos.) 50.00 (6 mos.) 21.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............35$

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)..............50$

Największy Zbrodniarz Ludzkości
Dopiero teraz mieszkańcy Związku Sowie­

ckiego dowiedzieli się prawdy o największym 
zbrodniarzu w historii cywilizowanego świata, 
największej bestii, której ofiarą padło co naj­
mniej 40 milionów ludzi. Mowa tu oczywiście o 
Józefie Wissarionowiczu Stalinie—tym o którym 
kazano kiedyś śpiewać, że: “niesie szczęście i 
wolność swym dzieciom, bo jest ich rodzonym 
ojcem.”

Od lat nie mieliśmy złudzeń co do rzeczywi­
stego oblicza sowieckiego zbrodniarza, tylko 
wiele państw zachodnich w swej naiwności z 
“przyczyn politycznych” starało się zbrodnie te 
tuszować, bo przecież nie można “drażnić” po­
tężnego “sprzymierzeńca.”

W jednym z sowieckich tygodników ukazał 
się ostatnio artykuł profesora historii Roya 
Miedwiediewa, w którym korzystając z wła 
snych zapisków i długoletnich badań, nie mając 
bynajmniej wglądu do dokumentów, podaje 
bardzo skrupulatnie liczby ofiar całego okresu 
panowania Stalina. Sam zresztą należy do 
tych, którzy stracili najbliższą osobę właśnie z 
rozkazu Stalina a jak obliczono nie ma w ZSSR 
rodziny, która nie miałaby wśród najbliższych 
podobnych ofiar.

Nam Polakom nie trzeba tego wszystkiego 
wyjaśniać, bo od lat cierpieliśmy i cierpimy pod 
sowieckim jarzmem i naród nasz wie dobrze co 
znaczy sowiecka władza i sowiecka “łaska.”

Żyją wśród nas ofiary Stalina, które cudem 
przetrwały okropności katorgii i Sybiru, żyją 
ludzie, których jako dzieci z całymi rodzinami 
przesiedlono w głąb tajg, do posiołków, by w 
trzaskającym mrozie “budować socjalizm.”

Ocałał jednak tylko pewien procent polskiego 
społeczeństwa skazanego na zsyłkę. Ziemia 
sowiecka kryje w sobie setki tysięcy tych, któ­
rzy nie przeżyli: młodzieńców w sile wieku, 
dzieci, starców, kobiety.

Wśród tysięcy Polaków, którzy przetrwali i 
mieszkają obecnie wśród nas w Stanach Zjed­
noczonych, wszyscy pozostawili swoich naj­
bliższych w grobach Rosji sowieckiej — właśnie 
z “łaski” Stalina.

Cyfry, które przytacza prof. Miedwiediew nie 
obejmują wszakże tych wszystkich ofiar, które 
zginęły na terenach polskich już po wojnie, gdy 
sowieccy czerwonoarmiejcy i NKWD wprowa­
dzali “stalinowski” porządek, zapewniając 
“wolne wybory.”

Oto fakty i liczby przedstawione w artykule 
Miedwiediewa:

• W latach 1927-29 co najmniej milion osób 
zostało uwięzionych lub skazanych na banicję, 
jako “sabotażyści” lub dlatego, że byli człon­
kami partii opozycyjnych.

• W latach 1930-1932 od 9 do 11 milionów 
ludzi straciło życie. Były to ofiary masowej ko­
lektywizacji gospodarstw rolnych rozpoczętej 
przez Stalina. Większość tych ofiar, to rolnicy, 
chłopi których wysiedlono na Syberię, bo sprze­
ciwiali się oddaniu swych gospodarstw koł­
chozom. Co najmniej milion osób deportowano.

• Lata 1932-33 to słynny, głód na Ukrainie, 
którego ofiarą padło mniej więcej siedem mi­
lionów ludzi. Od miliona do półtora miliona 
osób zostało aresztowanych za niedostosowa­
nie się do stalinowskiego bezprawia.

• W roku 1935 milion byłych urzędników, 
kupców, właścicieli drobnych przedsiębiorstw, 
szlachty sowieckiej aresztowano i wysiedlono 
jako “wrogów klasowych.” Najwięcej ofiar było 
wśród mieszkańców Leningradu i Moskwy.

• 1937 do 1938 — to lata znane jako Lata 
Terroru. Spośród siedmiu milionów areszto­
wanych, co najmniej milion zostało skazanych 
na śmierć, pozostali na zsyłkę do łagrów, gdzie i 
na nich czekała niechybna śmierć.

© Lata 1939-1941 — to terror na ziemiach 
polskich zagarniętych przez stalinowskich żoł­
daków. Według statystyk Miedwiediewa wy­
siedlono wtedy na Sybir około milion osób, wie­
my, że jest to liczba bardzo skromna i nie odpo­
wiada rzeczywistości. Sowieci wysiedlili wtedy 
znacznie więcej osób nie mówiąc o aresztowa­
niach i mordowaniu polskich oficerów i inteli­
gencji polskiej.

• W czasie II Wojny, deportowano około dwa

miliony Niemców, a ponad milion muzuł­
manów zmuszono do opuszczenia swych siedzib. 
Co najmniej milion deportowanych nie przeżyło.

• Po 1940 r. szerzy się swoista “dyscyplina 
pracy.” Około 3 miliony ludzi zostało areszto­
wanych za spóźnienie się do pracy, ukarano ich 
wtedy od trzech do pięciu lat obozu pracy.

• Co najmniej 10, a może nawet 12 milionów 
obywateli sowieckich skazanych zostało na 
obozy pracy, lub pozbawionych praw obywa­
telskich za to tylko, że mieszkali na terenach 
okupowanych przez Niemców. W latach 1946- 
53 aresztowano półtora miliona osób za ich dzia­
łalność polityczną.

Wszystkie te informacje zamieszczone zo­
stały w tygodniku, pt. Argumenty i Fakty o 
nakładzie przekraczającym 20 milionów kopii, 
w wydaniu które wyszło w ubiegły piątek.

I wprawdzie statystyki Miedwiediewa znane 
były niektórym od listopada ubiegłego roku, bo 
ogłosił je w lokalnej gazecie, to jednak wydruko­
wanie artykułu w czasopiśmie o zasięgu krajo­
wym uznane zostało za fakt bezprecedensowy. 
Jak wiadomo, nawet sam Gorbaczow, który 
przyznawał, że wiele było ofiar stalinizmu, cy­
tował jednak za sowieckimi specjalistami cyfrę 
20 milionów, a nie dwa razy większą, jak to 
przedstawia Miedwiediew.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, albo może 
celowo, w dzień później, tzn. w sobotę, mo­
skiewski dziennik podał do wiadomości infor­
mację o odkryciu wspólnej mogiły, w której po­
chowano 50 mężczyzn w wieku od 30 do 50 lat, 
którzy zginęli od strzału w głowę.

Odkrycia tego dokonali robotnicy przygoto­
wujący plac pod budowę w miejscowości Gor- 
noałtajsk — w Kraju Ałtajskim (jednym z au­
tonomicznych obwodów) znajdujących się bli­
sko granicy z Mongolią. Miejscowość ta leży na 
południowy-wschód od Nowosybirska, nad 
rzeką Ob.

Podobno w miejscu, gdzie 20 stycznia natra­
fiono na zbiorową mogiłę, przed II Wojnę znaj­
dowały się cieplarnie i magazyn jarzyn, ale tuż 
obok był obóz w którym NKWD przetrzymywa­
ło więźniów politycznych. Na razie nie wiadomo 
kiedy i w jakich okolicznościach zginęli, jedno 
jest pewne, szczególnie dla nas, że sposób 
zabójstwa jest identyczny do tego, jaki zasto­
sowano wobec ponad 4 tysiące polskich ofi­
cerów i osób cywilnych, polskiej inteligencji w 
lasku koło Katynia.

Czy teraz nadal władze sowieckie upierać się 
będą przy tym, że Polaków zamordowali Niem­
cy? — Skoro jednostki niemieckie nie zbliżyły 
się nawet to Gomoałtajska, przebywało tam 
natomiast bardzo wielu Polaków wysiedlonych 
z wschodnich ziem polskich.

Czy wśród ofiar są nasi najbliżsi? Czy może 
ktoś, kto przebywał w tamtych okolicach w 
czasie wojny mógłby podzielić się z nami ewen­
tualnymi wspomnieniami, być może od nich 
dowiemy się czegoś, co uległo zapomnieniu?

I dodatkowe pytanie: Skoro władze sowieckie 
tak chętnie pozwalają na ujawnianie zbrodni 
Stalina, to może zgodzą się również zapłacić 
odszkodowania rodzinom tych ofiar, tak jak to 
robią władze niemieckie płacąc ofiarom Hitlera?

I wprawdzie żadne sumy pieniężne nie 
przywrócą życia niewinnym ofiarom, to przy­
najmniej wieść o ich śmierci pozostanie na 
zawsze w pamięci społeczeństwa świata, będzie 
upomnieniem i przestrogą, by nie dowierzać 
sowieckim przywódcom, bo kto wie czy aż tak 
bardzo różnią się od siebie. Służą przecież temu 
samemu bożkowi: komunizmowi.

TO I OWO
Perła naturalna po 50 latach zaczyzna powo­

li obumierać. Objawia się to utratą blasku — 
powierzczhnia jej zaczyna mętnieć.

Proces ten trwa prawie wiek i po 150 latach od 
wydobycia jej z muszli perła traci zupełnie swe 
zewnętrzne walory.

Przedłużanie okresu charakterystycznego dla 
pereł połysku,a dokonywane jest przez umie­
jętne zdjęcie jednej lub kilku starzejących się 
warstw. Sztukę tę posiadają nieliczni tylko 
specjaliści.

Syreni Głos 
Peerelu

DZIENNIK POLSKI, LONDYN 
— Słaniająca się nad brzegiem 
przepaści — jaką sobie wykopała w 
ciągu 45 lat panowania w Polsce 
partia komunistyczna — chwyta się 
czego może, aby się tylko utrzymać 
przy korycie. Nie tylko jest gotowa 
rozmawiać z Wałęsą, aby na jego 
barki przerzucić odpowiedzialność 
za nędzę — do jakiej naród dopro­
wadziła — ale nawet chętnie po­
rozmawiałaby sobie także z niepod­
ległościową emigracją — od której 
też wyłudzić by można różne wielce 
przydatne rzeczy, a przy okazji 
rozmyć ją i ugłaskać, aby przestała 
upominać się o Niepodległość.

Zagraniczne placówki peerelow­
skie otrzymały ostatnio instrukcje, 
aby poinformować biura podróży, 
że byli żołnierze polskich lub 
alianckich sił zbrojnych, bez wzglę­
du na posiadane obywatelstwo, przy 
podróżach do Kraju zwolnieni są od 
opłat wizowych i obowiązkowej 
wymiany dewiz.

Wystarczy pokazać konsulowi 
dokument, że brało się udział w 
wojnie 1939-45. Wystarczy legity­
macja organizacji kombatanckiej 
czy innej podobnej instytucji, aby 
do ojczyzny pojechać tylko za cenę 
biletu. Nie lada to gratka dla emi­
gracji — i jaka oszczędność!

Tylko do kogo ta mowa — czyż 
emigracja nie łoży hojnie nie tylko 
na pracę niepodległościową, ale i na 
materialną pomoc dla Kraju? Te 
transporty leków, żywności i ubrań, 
które suną przez Niemcy Wscho­
dnie ku polskim granicom — nie­
długo będziemy przy odjeździe 
dwusetnego transportu — chyba 
świadczą o tym, że emigracja to nie 
dusigrosze — czyli, że te opłaty 
wizowe czy dewizowe nie są tym co 
nas powstrzymuje od oglądania ra­
dosnej twórczości komutków w 
Kraju. To nie jest sprawa opłat — 
drodzy towarzysze — ale tego chy­
ba nie zrozumiecie . . .

A swoją drogą — jak wam coś 
wygodne — to bez oporów uznajecie 
pieczątkę Kombatantów czy koła 
AK — bo takie teraz czasy i taki 
rozkaz z centrali. Bo chyba to nie 
nagle rozbudzona miłość do emi­
gracji dyktuje wam te niesłychanie 
nęcące warunki?

To wszystko według sprytnie 
wymyślonego planu—wykorzystać 
emigrację — a przy tym ją roz­
łożyć! No i jest ta nadzieja, że zwol­
nieni z opłat starsi panowie i nie­
młode już panie, byli uczestnicy 
ostatniej wojny — będą za te parę 
groszy skłonniejsi do przyjaznej 
wyrozumiałości do przymknięcia 
oczu na te spustoszenia jakich ko­
muniści w Polsce dokonali bezmyśl­
nie naginając życie do bzdury, a 
także może do zaangażowania osz­
czędności w jakieś przedsięwzięcia, 
których suma podtrzymałaby gos­
podarkę jeszcze przez jakiś czas, 
byle do wiosny, a potem zoba­
czymy.

Może Zachód znowu parę mi­
liardów wsadzi w tę kabzę bez dna.

Podział Opinii 
w Sprawie Powrotu 
Marcosa Na Filipiny
Manila (Reuter, UPI)— Trzy lata 

po upadku, były prezydent Marcos 
zyskał publiczne poparcie dla swo­
jej prośby o powrót do kraju, ale 
prezydent Corazon Aquino nie wy­
raża zgody.

Wiceprezydent Salvador Laurel, 
który odwiedził w ubiegłym tygod­
niu Marcosa w Honolulu i stwier­
dził, że jest on bliski śmierci, uważa 
że odmowa wpuszczenia go do kraju 
może spowodować niepokoje i za­
mieszki.

Kampania na rzecz prośby Mar­
cosa zyskała poparcie wielu sena­
torów, łącznie z członkami rządzą­
cej koalicji Aquino oraz liderem 
opozycji Juanem Ponce Enrile, 
przywódcą rewolty, która w 1986 
roku obaliła Marcosa.

Opinie środków masowego prze­
kazu są podzielone.

Około 200 zwolenników byłego 
prezydenta zorganizowało demon­
strację na głównym placu Manili, 
niosąc portrety Marcosa i jego żony 
Imeldy oraz skandując' slogany 
skierowane przeciwko Aquino i jej 
rządowi. (kc)

Dopiero kilkadziesiąt godzin 
przed rozpoczęciem obrad plenar­
nych okrągłego stołu Tadeusz 
Mazowiecki, główny (obok Andrze­
ja Stelmachowskiego) negocjator 
“Solidarności” zgodził się na ogło­
szenie programowej wypowiedzi, 
jakiej udzielił redakcji “Tygodnia 
Mazowsze”.

Zawierający tę wypowiedź nu­
mer podziemnego organu “Solidar­
ności’ ’ będzie kolportowany w Pols­
ce od wtorku 7 lutego. Dzięki up­
rzejmości redakcji możemy jednak 
już dziś przedstawić kluczowe 
fragmenty wypowiedzi.

“Nasze stanowisko jest takie” — 
pisze Tadeusz Mazowiecki — “że 
należy doprowadzić do legalizacji 
całego Związku na szczeblu kra­
jowym. Proces rejestracji obejmu­
jący dziestątki tysięcy zakładów 
może by i ożywił nasze ogniwa» ale 
istnieje obawa, że doprowadziłby do 
permanentnych konfliktów — cho­
ciażby ze względu na opór aparatu. 
(. . .) Dążymy więc do zmiany 
ustawy (o związkach zawodowych 
-dop. J.Ż.). Ale nie da się zrobić 
wszystkiego za jednym zamachem.

Trudno sobie wyobrazić nowe­
lizację w ramach rozmów okrągłe­
go stołu. Będziemy musieli się po­
ruszać w ramach obecnej ustawy, 
ale doprecyzować to, co jest nie­
zbędne już teraz: zmianę przepisów 
o rejestracji, a także o strukturze 
Związku i procesach rozwiązywa­
nia konfliktów pracowniczych.

Myślę, że całościowo podejmie 
problem ustawy nowy Sejm. Wtedy 
musi też. nastąpić dostosowanie do 
konwencji MOP, do czego zresztą 
rząd się zobowiązał.

Co do struktury Związku, prob­
lem polega na tym, że ustawa z 1982 
roku przewiduje tylko trzy rodzaje 
osobowości prawnej — na szczeblu 
zakładu, federacji branżowej i kra­
jowym. Tu władze się obawiają, że 
regiony są elementem upolitycz­
nienia Związku. My zaś tłuma­
czymy, że struktura branżowa sp­
rzyja konfliktom w sferze rewindy­
kacji płacowych.

W świetle obecnej ustawy strajki 
są praktycznie nielegalne. Wiado­
mo, i mówimy to jasno, że nie 
możemy zagwarantować iż straj­
ków nie będzie, bo nie moglibyśmy 
takiego zobowiązania za wszystkich 
dotrzymać. Konflikty były, są i bę­
dą i obie strony sobie z tego zdają 
sprawę. Możemy tylko deklarować 
wolę zapobiegania konfliktom i 
dążenia do ich polubownego roz­
wiązywania. (...)

Władza, jak wiadomo, liczy na to, 
że “Solidarność” będzie sprzyjać 
reformie gospodarczej. (...) Zwią­
zek musi bronić pracowników, ale 
widzi też szersze problemy kraju. 
(• • ■)

Podstawowym trudnym punktem, 
obok spraw Związku, były reformy 
polityczne. Tu kluczową kwestią 
jest odróżnienie dopowiedzialności 
za państwo od odpowiedzialności za 
rządy. (. . .) Wchodząc do rządu 
opozycja przestaje być opozycją. 
Można być w innych strukturach 
państwowych np. w Sejmie — jeśli 
zostaną stworzone warunki możli­
we do zaakceptowania. (. . .)

Czy opozycja wejdzie do Sejmu 
czy nie, zależeć będzie od kształtu 
ordynacji wyborczej. Dotychczaso­
wy system kooptowania przez wła­
dzę poszczególnych ludzi nie może 
być rozrzerzony na opozycję.

Musi się dokonać rzeczywista 
przebudowa systemu umożliwiają­
ca ludziom wybieranie i wpływ na 
instytucje państwowe. Będziemy 
starali się rozwiązać kwadraturę 
koła: partia chce zachować władzę, 
a my chcemy zdemokratyzować 
Sejm i państwo. (. . .)

Jeśli zalegalizowana zostanie 
“Solidarność”, zafunkcjonuje usta­
wa o stowarzyszeniach, powstanie 
samorząd terytorialny — stworzy 
się nowy układ. Liczymy na to, że 
będzie to początek zasadniczej zmia­
ny jakościowej koncentrującej się 
w wielu instytucjach. Przy tym jas­
ne j est, że j akiekolwiek rozwiązanie 
w kwestii wyborów wynegocjowane 
teraz, mogą mieć znaczenie tylko 
jednorazowe. (. . .)

Zakreśliwszy stanowisko negocja­
cyjne z którym zasiądzie do okrąg­
łego stołu, Tadeusz Mazowiecki 
charakteryzyje moralną sytuację 
negocjatorów.

“Ludzie, którzy zasiądą do okrąg­
łego stołu” — pisze — “muszą być 
wierni wszystkim, którzy tyle lat 
walczyli o “Solidarność”. Muszą 
osiągnąć legalizację “Solidarnoś­
ci” zachować moralny kapitał “So­
lidarności”. Równocześnie trzeba pa­
miętać o drugiej stronie medalu: 
naszą siłą w tych negocjacjach jest 
poczucie, że jesteśmy obdarzeni 
zaufaniem, że nie działamy w at­
mosferze podejrzeń.

Myślę, że nie jest to zaufanie na 
kredyt, chociażby ostatnie miesią­
ce dowodzą, że go nie nadużywali­
śmy. Trzeba podjąć ryzyko. Trzeba 
władzy patrzeć na ręce, ale nie 
można bez przerwy żyć w nienawiś­
ci i w niemożności wyjścia z tego, co 
pogrąża Polskę.

Z takim założeniem idziemy do 
rozmów okrągłego stołu. Jeśli wyp­
racowana tam próba porozumienia 
okaże się uczciwie możliwa do przy­
jęcia, to z całym ryzykiem trzeba, 
moim zdaniem, ją przyjąć.

Jeżeli okaże się niemożliwa do 
przyjęcia, to jej nie przyjmiemy.

(opr. J.Ż.)

Powrót Makau 
Do Chin

Makau to liczący zaledwie 16 km 
kw. obszar nieopodal Hongkongu, 
na którym mieszka blisko pół mi­
liona ludzi. Wydzierżawiony 430 lat 
temu przez rząd chiński Portugal­
czykom w celu założenia tam fakto­
rii handlowej, przekształcił się w 
1887 r. w kolonię portugalską, a od 
1951 r. figuruje we wszystkich 
encyklopediach jako terytorium 
zamorskie Portugalii.

I oto pod koniec marca 1988 roku, 
po trwających dziewięć miesięcy 
rokowaniach, rządy Chin i Portuga­
lii podpisały porozumienie o przy­
wróceniu władzy Pekinu nad Ma­
kau, co ma nastąpić 20 grudnia 1999 
roku. Powrót tego terytorium do 
Chin oznacza równocześnie kres 
portugalskiej ery kolonialnej.

Makau będzie jednak traktowane 
jako specjalny region administra­
cyjny Chin jeszcze przez okres 50 lat 
od formalnego do nich przyłącze­
nia, w więc do roku 2049, na zasa­
dzie “jeden kraj, dwa ustroje”. Za­
chowa własny, dotychczasowy sy­
stem gospodarczy i społeczny oraz 
własną administrację, z tą różnicą, 
że głowę miejscowych władz wyko­
nawczych mianuje Pekin po “kon­
sultacjach lub wyborach na miejs­
cu”. Bez zmian pozostanie jurys­
dykcja na tym terenie i system fi­
nansowy, łącznie z prawem emito­
wania własnego środka płatniczego 
(Makau posiada walutę o nazwie 
pataka, równą mniej więcej war­
tości hongkongiskiego dolara), jak 
również prawo do prowadzenia 
własnej polityki kulturalnej i oświa­
towej. Język portugalski będzie

nadal jednym z urzędowych. Rząd 
Makau będzie posiadać autonomię, 
z wyjątkiem spraw polityki zagra­
nicznej i obrony.

Dla mieszkańców ważne jest to, 
że w tym wyjątkowym w świecie 
regionie Chin nadal będą działać 
tory wyścigowe i kasyna gry, jako 
że te instytucje przynoszą prawie 
połowę wpływów podatkowych do 
kasy miasta Makau, zyskując mu 
opinię azjatyckiego Monte Carlo.

Sprawą szczególną są stosunki 
Makau z Watykanem. Otóż Kościół 
katolicki w Chinach ma własną hie­
rarchię i kieruje się własnymi za­
sadami, przypominając kościoły 
narodowe w Europie. To niepodpo­
rządkowanie się Stolicy Apostol­
skiej tłumaczy się głównie tym, iż 
Watykan utrzymuje oficjalne sto­
sunki dyplomatyczne z Tajwanem, 
jako niezależnym państwem. Ale w 
przypadku Makau negocjatorzy 
chińscy przystali na to, aby miejs­
cowy kler zachował swą zależność 
od Watykanu.

Zadecydowało zaś o tym to, że 
Makau było od połowy XVI stulecia 
terenem bardzo ożywionej działal­
ności misyjnej Kościoła i w rezulta­
cie stało się (i pozostaje nadal) 
silnym ośrodkiem katolicyzmu na 
Dalekim Wschodzie. (tp)

Myśl
Gdyby rozum zapewniał korzyś­

ci, nie wyrządzając szkody innym,
gdyby nie nagradzano podłości i nie
karano dobroci, wówczas nie mu­
siano by wypędzać mądrych ludzi,
lecz starano by się ich zatrzymać.

B<Brecht
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‘Lady Di”
z Wizytą w N. Yorku

Sukienka popołudniowa. 
Model Emanuela Ungaro.

O Naszej Skórze
Gdy znajdziemy się nagle w ja­

kiejś zaskakującej sytuacji, gdy 
mamy nawiązać kontakt z niezna­
nymi osobami, gdy jesteśmy zde­
nerwowani lub uradowani — zaw­
sze reaguje nasza skóra. Czerwie­
niejemy wtedy lub stajemy się bla­
dzi, pocimy się, dostajemy wy­
pieków. Gdy się czegoś boimy lub 
gdy nas ktoś przestraszy — pokry­
wamy się “gęsią skórką”. Gdy nas 
ktoś połaskocze — śmiejemy się, w 
ten właśnie sposób reagując na 
specyficzne podrażenienie skóry. 
Eskimosi wyrażają swoją miłość, 
pocierając się nawzajem nosami, 
my zaś — całując się — dotykamy 
się wargami. Skóra mówi nie tyłko 
o naszych emocjach i wrażeniach, 
dostarcza także wielu wiadomości 
na temat naszego zdrowia oraz na­
szego wieku.

Ogromne fabryki, całe koncerny 
pracują, aby zatuszować to, co na­
sza skóra chciałaby powiedzieć o 
naszej dacie urodzenia. Kremy, 
śmietanki, najróżnorodniejsze pre-’ 
paraty w niezliczonych wariantach 
produkowane są po to, aby utrzy­
mać skórę w młodości i jędności, 
zahamować pogłębianie się zmar­
szczek. Każda z nas pragnie mieć 
cerę gładką, czystą, nie przetłusz­
czoną i nie przesuszoną.

Tymczasem mieszkanki Afryki 
stosują olej kokosowy, aby nim na­
tłuszczać całe ciało. W niektórych 
rejonach Włoch tłusta cera uchodzi 
za piękniejszą i atrakcyjniejszą, niż 
sucha. W wielu innych krajach 
europejskich stosuje się po kąpieli 
do nacierania ciała oryginalną oli­
wę z oliwek, popełniając błąd, bo 
czysty olej, w przeciwieństwie do 
emulsji, nie jest przez skórę wchła­
niany, nie mówiąc o innych jego 
wadach jako kosmetyku.

Wrażliwa na łaskotki skóra pod 
pachami jest owłosiona. Natura 
wymyśliła to podobno dla ochrony 
tych szczgólnie wrażliwych jej re­
jonów. Wśród wielu antropologów 
panuje jednak opinia, że owo owło­
sienie jest po prostu szczątkową 
pozostałością po zamierzchłych 
czasach, gdy roznosząca się woń 
ciała odgrywała jakąś rolę w spo­
sobach komunikowania się.

Obecnie wśród większości cywi­
lizowanych ludzi — a przynajmniej 
wśród kobiet — panuje obyczaj 
usuwania owłosienia spod pach. Nie 
dotyczy to jednak wszystkich ob­
szarów świata. W niektórych kra­
jach Europy południowej oraz 
latyno-amerykańskich obserwuje 
się coś zupełnie przeciwnego. Usu­
nięcie owłosienia spod pach jest 
oznaką, że kobieta nie kieruje się 
zbył surowymi zasadami moral­
nymi, a jeśli odnosi się to do męż­
czyzn — że mają skłonności do 
innych panów.

Na powierzchni naszej skóry
znajduje się wiele sfer erogennych,
czyli takich, które są szczególnie

wrażliwe na bodźce seksualne. Na­
leżą do nich między innymi wewnę­
trzne części dłoni. Tę wrażliwość — 
dotykając wnętrza dłoni dużym 
palcem — płód znajdujący się w ło­
nie matki, wyrabia u siebie w ostat­
nich miesiącac przed urodzeniem 
się wykształcając jednocześnie od­
ruch chwytania.

O tym, j aki zakątek skóry wydaj e 
się najbardziej atrakcyjny i przy­
ciągający, w dużym stopniu zależy 
od kręgu kulturowego, w którym 
ludzie zamieszkują. Dla Japoń­
czyków na przykład szczególnie 
atrakcyjna jest szyja. Japonki — 
jak długo będą nosić kimona — tak 
długo będą podkreślały swoje de­
kolty, a szyi poświęcały wiele tros­
kliwej pielęgnacji. Przód szyi oraz 
skóra wokół oczu są to pierwsze 
miejsca, po których — tuż po trzy­
dziestce — widać symptomy “zmę­
czenia” wiekiem. Potem zaznacza 
się to w kącikach ust oraz na skórze 
rąk i stóp.

Błędem jest traktowanie skóry 
wyłącznie jako naszego “opakowa­
nia”. Jest to organ żywo reagujący 
—j ak to j uż zostało na początku po­
wiedziane — na to wszystko, co się 
wokół dzieje. Zmienia się pod 
wpływem pogody i pór roku, jest za­
leżny od rodzaju pracy.

U rolnika czy drwala “funkcjonu­
je” inaczej, niż u urzędnika, jeszcze 
inaczej u rzemieślnika czy sprze­
dawczyni. Rzutuje to oczywiście 
również na sposób oczyszczania 
skóry i jej pielęgnację. Bo jak wia­
domo samo oczyszczenie nie wy­
starcza.

Aby skóra na długie lata zacho­
wała młodość, powinna być dobrze 
ukrwiona. Temu celowi służy gi­
mnastyka, ćwiczenia mięśniowe, 
masaż. Najprostszy, nie kosztujący 
ani grosza możemy codziennie sto­
sować w domu, szczotkując całe 
ciało, od stóp ku górze, kolistymi 
ruchami, średnio twardą, włosianą 
szczotką, ruchem w kółeczko, a na­
stępnie wchodząc pod chłodny na­
trysk.

Rady Praktyczne
• Znajoma poradziła mi co robić 

ze skórkowymi pantoflami tak 
starymi, że nie przywraca im poły­
sku nawet jak najbardziej regular­
ne i dokładne pastowanie i polero­
wanie. Po prostu przecinamy na pół 
cytrynę i nacieramy nią skórę, na­
tychmiast wycieramy miękką ście- 
reczką do sucha i świecą niemal jak 
nowe. Podobno ten sam rezultat 
można osiągnąć stosując głąb ka­
pusty, ale tego jeszcze nie próbowa­
łam. Natomiast cytrynę tak — i nie 
tylko na butach, ale i na torebce i 
nawet rękawiczkach. Naprawdę 
wyglądają o wiele lepiej. Proszę 
jednak pamiętać, że cytryna nie za­
stępuje pasty i polerowania. Cy­
tryna to zabieg kosmetyczny.

Nowy York (UPI, Reuter) — 
Brytyjska księżna Diana przybyła 
do Nowego Yorku ze swoją pier­
wszą oficjalną wizytą zagraniczną 
bez małżonka, księcia Karola.

Krótka wizyta 27-letniej księżny 
miała głównie na celu reklamę pro­
duktów brytyjskich na rynku ame­
rykańskim. W ramach tego zadania 
księżna — po spędzeniu nocy w ho­
telu w Plaża Atenee — odwiedziła 
sklep z zabawkami F.A.O. Schwarz 
na Fifth Avenue, gdzie zrobiła za­
kupy dla swoich synów, Williama i

Więzienie i Chłosta 
Za Program 

o Idealnej Kobiecie
Nikozja. (Reuter)—Czterech pra­

cowników teherańskiego radia ska­
zano na kary więzienia za zawar­
tość programu o idealnej kobiecie 
irańskiej.

Jedna z rozmówczyń zapytana o 
wzór godny naśladowania wybrała 
gwiazdę japońskiej “soap opery” 
zamiast córki Mahometa, Fatimy.

Odpowiedź oburzyła duchowego 
przywódcę Irańczyków. Ayatollah 
Chomeini zagroził twórcom pro­
gramu karą śmiercią. Trzy dni pó­
źniej odbyła się rozprawa radiow­
ców.

Sąd stwierdził, że ani dyrektor 
programu ani j ego personel nie kie­
rowali się złośliwością czy brakiem 
szacunku dla islamskiego prawa i 
społeczeństwa. To uratowało pod- 
sądnych od egzekucji. Jednocześnie 
uznano ich winnymi portretowania 
irańskiej kobiety jako stworzenia 
pustego i nieskromnego.

Za wyjątkowo oburzający uznano 
fakt, że puszczono w eter wypo­
wiedź młodej kobiety, która oświad­
czyła, iż nie może wzorować się na 
życiu Fatimy, choćby z tej prostej 
przyczyny, że żyła ona 1,400 lat te­
mu i naśladowanie jej w obecnych 
czasach byłoby niemożliwe.

Dyrektor programu został skaza­
ny na karę 5 lat więzienia a trzech 
kierowników grupy ideologicznej 
islamskiego radia w Teheranie na 4 
lata. Wszyscy zostali również skaza­
ni na karę chłosty. (eg)

Harry’ego.
W tymże sklepie miała ona okazję 

spełnić marzenie 13-letniej Hope 
Manley z Pennsylvanii, cierpiącej 
na nieuleczalną chorobę “cystic 
fibrosis.”

Hope, która została przywieziona 
do Nowego Yorku staraniem organi­
zacji Dream-Come-True, służącej 
dzieciom nieuleczalnie chorym, 
spotkała księżnę w sklepie z zabaw­
kami. Diana uścisnęła jej rękę i 
rozmawiała z nią przez chwilę.

We wschodniej części Manhatta­
nu księżna odwiedziła Henry Street 
Settlement, modelowe schronisko 
dla bezdomnych dzieci.

Wieczorem odbyła się premiera 
opery Verdi’ego “Falstaff” w wy­
konaniu Narodowej Opery Walij­
skiej, co jest amerykańskim debiu­
tem tej placówki.
Po obejrzeniu spektaklu księżna 
wzięła udział w galowym obiedzie w 
eksluzywnym “Ogrodzie Zimo­
wym” w Światowym Centrum Fi­
nansowym, gdzie 900 osób zapłaciło 
1,000 dolarów, aby choć na chwilę 
znaleźć się blisko Diany.

Na trasie wizyty księżnej poza en­
tuzjastycznym tłumem wielbicieli, 
ustawiły się również protestujące 
przeciw jej wizycie grupy amery­
kańskich Irlandczyków z hasłami i 
transparentam.i “Princess Di, do 
domu” i temu podobnymi.

Do demonstrantów dołączył się 
Charles Hynes, prokurator z Nowe­
go Yorku, który powiedział, że nie 
ma nic przeciwko Dianie osobiście, 
ale protestuje przeciwko rządowi, 
który ona symbolizuje, a który prze­
śladuje katolicką ludność Irlandii.

(kc)

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K114714 on January 25, 
1989. Under the Assumed Name of 
D.S.E. Realty, with the place of busi­
ness located at 5715 N. Lincoln Ave., 
Chicago, IL 60659, the true name and 
residence address of owner is: How­
ard Ehrlich, 3534 N. Lake Shore Dr., 
Chicago, IL 60657.

Muzyk Jazzowy 
i Ojciec Rodziny 
Był... Kobietą
Spokane (CST) — Zmarły w wie­

ku 74 lat muzyk jazzowy Billy Tip­
ton, którzy przez większość swego 
życia uchodził za żonatego i wy­
chował trzech adoptowanych synów, 
okazał się — ku zdumieniu wielbi­
cieli, przyjaciół i rodziny — kobietą.

Jedyną osobą, która znała jego 
sekret jest Kitty Oakes, uchodząca 
za jego żonę do czasu, kiedy rozstali 
się 10 lat temu i która odmówiła 
rozmawiania na temat ich wspól­
nego życia. Powiedziała, że jej 
“mąż” umarł ze swym sekretem i 
że powinno to być uszanowane.

Tipton zwracał zawsze uwagę 
swoim delikatnym wyglądem i wy­
sokim głosem, jednak Dick O’Neil, 
który grał razem z nim w zespole 
przez 10 lat mówi, że gotów byłby 
bić się, gdyby ktoś insynuował, że 
Tipton jest kobietą. “Nigdy nic nie 
podejrzewałem” — powiedział.

Tipton, saksofonista i pianista, 
występował z różnymi zespołami, a 
w latach 1950-tych założył swoje 
własne trio, z którym grał w nocnych 
klubach na zachodzie kraju.
' Pomysł występowania jako męż­

czyzna miał prawdopodobnie służyć 
zwiększeniu szans na sukces muzy­
czny.

“W tamtych czasach — mówi 
Kitty Oakes — istniały określone 
reguły, jeśli chciało się być muzy­
kiem”. (kc)

Poszukuje Ojca

Heiderose Toth — Bossigasse 30-, 
top 7, A-1130 Vienna, Austria — po­
szukuje swego ojca, Henryka Gło­
wackiego, urodzonego w Warsza­
wie, w październiku 1908 lub 1909 r. 
Był on więźniem obozu koncen- 
tracyjengo w Dachau, a następnie 
innego obozu na terenie Austrii, 
niedaleko Mauthausen. Po wojnie 
wyjechał do Niemiec, by być świad­
kiem w procesie nazistów. Następ­
nie wyemigrował do Stanów Zjed­
noczonych. Matka autorki listu 
Hedwig Schmid, z domu Kambach 
nie utrzymywała z nim żadnych kon­
taktów.

Ktokolwiek wie coś o poszuki­
wanym, Henryku Głowackim, pro­
szony jest o podanie wiadomości na 
adres autorki listu.

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(N.W. Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych

Tel.: 284-1414
MÓWIMY PO POLSKU

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suitę 1100 • 621-1100

ALBANY
Medical-Surgical 

Center
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

• BadaniaKrwii Moczu N a Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

PĘKA
dostarcza w Polscena zl

NA WIELKANOC 
do Polski 

i BANANY! 
ING CORPORATION

cenią z USA bardzo w Polsce cenione i poszukiwane-zwłaszcza 
w okresie zimy, i wiosny, bogate w witaminy - OWOGE CYTRUSOWE oraz BANANY.

Niedrogie, w wielu przypadkach znacznie tańsze od proponowanych przez inne firmy 
paczki z OWOCAMI CYTRUSOWYMI oraz paczki z BANANAMI to pożyteczny i odpowiedni 
podarunek dia Waszych bliskich w Polsce na ŚWIĘTA WIELKANOCNE !

....— ......■ęfaąWjO#'.-.-.' ■
PACZKI Z BANANAMI "

Nr BL148. ¿1|
BANANY-Pg^.. .

BANANY^rS^w £¿10 kg-22.05 Ibs

Paczki z bananami ddWożone są samochodami 
bezpośrednio do domów odbiorców w Polsce. Owoce cytrusowe dostarcza poczta.
Cenniki i katalogi PEKAO zawierające ofertą wszystkich towarów dostarczanych przez PEKAO w Polsce na 
zlecenia z USA można dostać we wszystkich biurach przedstawicieli PEKAO (dealerów), a biura PEKAO w 
Nowym Jorku i w Chicago przesyłają je bezpłatnie na każde żądanie.
Do powyższych cen należy doliczyć opłaty manipulacyjne, w wysokości dostosowanej do ceny paczki; przy 
wartości zlecenia do $10.00 opłata wynosi $1.00, przy zleceniach ponad $10.00 do $25.00 - $2.00, a przy 
zleceniach powyżej $25.00 do $50.00 - $3.00.
Szybko i sprawnie moż- ORDER FORM — ZAMÓWIENIE — wypełnij pismem drukowanym — i WYŚLIJ!!!
na przekazać zlecenie na 
owoce cytrusowe i banany 
wypełniając zamieszczony 
KUPON - ZAMÓWIENIE, 
które należy następnie wys­
łać na adres najbliższego 
dealera PEKAO załączając 
"Money Order" lub czek na 
odpowiednią kwotę, wypi­
sany na dealera lub Pekao 
Trading Corporation.

Informacji udzielają
¡zlecenia przyjmują

Nr BL150 
BANANY

■ PACZKI Z CYTRUSAMI
W

W12.50 /■ N0Ô1O5 x 

Pomarańcze 
r W8103W

* IW
OÍ881011
Cytryny

Z'. ‘ :

kg,-JlTÍ02 Jbś /ÇŸTRYNŸ

i! CZE

$7.50
1 kg net - 2.20 Ibs 
4 kg net - 8.82 Ibs

$4.50
3 kg net - 6.61 Ibs

$4.50
3 kg net - 6.61 Ibs

PEKAO
470 Park Ave. South, New York, N.Y. 10016 (212) 684-5320 • 333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 (312) 782-3933



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 7 LUTEGO (FEBRUARY 7), 1989

Proces w Sprawie 
Zamachu Na

Samolot Koreański
Seul (UPI) — Obywatelka Korei 

Pin., która wniosła bombę na po­
kład koreańskiego samolotu pasa­
żerskiego w 1987r., co spowodowało 
śmierć 115 osób, została w piątek 
postawiona w stan oskarżenia o 
morderstwo i zniszczenie samolotu.

Eksperci prawni twierdzą, że 
skazanie 27-Ietniej Kim Hyon-hui 
pociągnie za sobą karę śmierci. 
Jednakże oficjalne źródła przewi­
dują, że jej życie zostanie oszczę­
dzone na drodze specjalnej łaski, 
gdyż przyznała się ona do swojej 
zbrodni.

Kim zeznała m.in., że zamach na 
samolot był zarządzony bezpośred­
nio przez prezydenta Korei Płn.' 
Kim Il-sunga, w celu zniechęcenia 
krajów bloku komunistycznego do 
uczestnictwa w Olimpiadzie.

W dniu 6-go lutego, 1989 r., zmarł 
przeżywszy lat 90, opatrzony św. 
sakramentami, po krótkiej choro­
bie, najukochańszy mąż mój, oj­
ciec nasz i dziadek mój, śp.

Franciszek Kijak
Mieszkaniec Brighton Park

Członek Tow. Szczurowa
Zwłoki będą wystawione w za­

kładzie pogrzebowym jutro od go­
dziny 2 po południu do 9 wieczo­
rem, w Fortuna Funeral Home, 
4401S. Kedzie Ave.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 9 lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4401S. Kedzie Ave., do kościoła św. 
Pankracego (msza św. o godz. 
10:00), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, do grobu rodzinnego.

O czym zawiadamiają, nieutu­
leni w żalu:

Katarzyna (z domu Kozak), żo­
na; Wirginia (Ginny) Blake, Lori 
Lennon-Lynch, Donald Lynch, cór­
ki i zięć; James Lennon, wnuk, 
Stefania Wąsik, Chester (Bereni­
ce) Kijak, pasierbica i pasierb z 
żoną; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Fortuna Funeral Home 
Telefon 523-7781

t
Z żalem donosimy, że najuko­

chańsza matka nasza i babcia mo­
ja, śp.

Maria Wawro
(z domu Ochal) 

(żona śp. Stanisława) 
po krótkiej chorobie, nagle pożeg­
nała się z tym światem, opatrzona 
św. sakramentami, dnia 4-go lute­
go 1989 roku, o godzinie 11:50 wie­
czorem, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w środę, 8 
lutego, od godz. 2 po poł. do 9 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 9 lutego o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5253 W. Fullerton (blisko Lock­
wood) , do kościoła św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika (msza św. o 
godz. 10:00), a stamtąd na cmen­
tarz Wszystkich Świętych, do gro­
bu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Loretta (śp. Patrick) J. O’Keefe, 

Lillian H., córki; Walter E. (Elea­
nor) Wauro, syn; Judith Anne, 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek
Telefon 237-6400

t
Z żalem donosimy, że najuko­

chańsza matka moja, siostra, bab­
cia i prababcia nasza, śp.

Helena A. Soborowicz
(z domu Wabich)
(żona śp. Józefa)

Członkini Bractwa Niewiast Różań­
ca św., Tow. św. Teresy i Tow. Pań 
Opieki nad wyższą Szkołą Sióstr 
Felicjanek, po krótkiej chorobie, 
nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. sakramenta­
mi, dnia 5-go lutego 1989 roku, o 
godzinie 6:40 wieczorem, przeżyw­
szy lat 83.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w środę, 8 
lutego, od godz. 2 po poł. do 9 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 9 lutego o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5735 W. Fullerton (narożnik Man­
go) , do kościoła św. Jakuba (msza 
św. o godz. 9:30), a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, do grobu ro­
dzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku: 
Therese (Joseph T.) Dyja, cór­

ka; Josephine (śp. Phil) Ewald, 
siostra; John (Annette) Wabich, 
brat; Patricia (John) Hu jer, An­
nette Susan (Paul) Colecchia i Jill 
(Rich) Colecchia, wnuczki; Jo­
seph H., wnuk; 7prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek 
Telefon 237-6400

“Mamy Prawo
Do Solidarności ...”

Na Ratunek
Zbankrutowanym Bankom

(Dokończenie ze str. 1) 
na sali obrad nie ma miejsca — bę­
dzie im się przyglądało 62 akredy­
towanych już dziennikarzy, wśród 
których nie znalazł się ani jeden 
przedstawiciel prasy związkowej. 
Biuro delegacji “Solidarności”na 
obrady okrągłego stołu podjęło w 
tej sprawie interwencję, która jed­
nak nie przyniosła rezultatów. W 
związku z tym delegacja “Solidar­
ności,” która zebrała się w budynku 
Wydziału Socjologii przy ul. Karo­
wej, postanowiła nie wyruszyć do 
Pałacu Namiestnikowskiego, dopó­
ki prowadzone przez Janusza 
Onyszkiewicza rozmowy nie przy­
niosą raezultatu. Dopiero po godzi­
nie 14 (kiedy rozmowy miały się 
rozpocząć) władze wyraziły zgodę 
na wpuszczenie do Pałacu Namie­
stnikowskiego dodatkowych dzien­
nikarzy związkowych (między in­
nymi przedstawiciela Serwicu In­
formacyjnego Solidarności Wojcie­
cha Maziarskiego). Cała delegacja 
— na czele z Lechem Wałęsą —• 
ruszyła wówczas ulicą Karową, a> 
następnie Krakowskim Przedmie­
ściem, do pałacu Rady Ministrów, 
przed którym zebra! się parotysię­
czny tłum. Wałęsa, a za nim pozo­
stali członkowie delegacji z trudem 
przedostali się do ledwie uchylonej, 
pilnie strzeżonej bramy' pałacu, 
gdzie oczekiwali już przedstawicie­
le strony rządowej.

“Spotkanie wielkich nadziei” — 
jak określił je Lech Wałęsa — za­
częło się więc od nieprzyjemnego 
zgrzytu, który jednak przybladł 
wobec niezwykłości tego, co czekało 
na nich na pierwszym piętrze. Dłoń 
gospodarza obrad — ministra spraw 
wewnętrznych gen. Czesława Kisz­
czaka — ściskali tam bowiem nie 
tylko Lech Wałęsa i dotychczasowi 
negocjatorzy “Solidarności” (Ta­
deusz Mazowiecki, Andrzej Stel­
machowski, Bronisław Geremek), 
ale także wieloletni więźniowie Ja­
cek Kuroń, Adam Michnik, Zbig­
niew Bujak i Władysław Frasyniuk. 
Właściwie dopiero ten niezwykły 
widok uzmysłowić mógł wszyst­
kim, jak wielką drogę przebyła Pol­
ska w ostatnich miesiącach. Za­
razem jednak jeszcze mocniej sta­
nęło pytanie: dokąd droga prowa- 
wadzi. . . . Poniedziałkowe obrady 
nie przyniosły na to pytanie odpo­
wiedzi. O ile jednak strona związ­
kowa przedstawiła głównie ogólną 
koncepcję reform, o tyle generał 
Kiszczak argumentował niezwykle 
precyzyjny polityczny plan, w do­
datku zawierający jasno sformu­
łowany kosztorys. Według niego — 
ceną za legalizację “Solidarności” 
ma być zgoda na “niekonfrontacyj- 
ne wybory” Wiosną tego roku. Gen. 
Kiszczak wyobraża sobie: że “Re­
zultaty prac zespołów problemo­
wych (...) stałyby się przedmiotem 
drugiego posiedzenia plenarnego 
“okrągłego stołu.” Dokonałoby ono 
oceny i podsumowania tego dorob­
ku. Na posiedzeniu tym mogłaby 
zostać powołana Rada Porozumie­
nia Narodowego lub Komisja Poro­
zumiewawcza, w której skład wesz­
liby przedstawiciele “okrągłego 
stołu,” a także najwyższe autorytety 
w państwie.

Ukonstytuowanie tego gremium 
zamknęłoby obrady “okrągłego sto­
łu” i zakończyło jego misję.

Wyłoniona w wyniku obrad “ok­
rągłego stołu Rada Porozumienia 
Narodowego lub Komisja Porozu­
miewawcza wypracowałaby sta­
nowisko wobec projektów reform 
politycznych, gospodarczych i spo­
łecznych.

Reprezentując wszystkie zna­
czące siły polityczno - społeczne, kie­
ruj ąc się patriotyczną troską o do­
bro narodu oraz skupiając osoby 
wyrażające takie postawy, a cie­
szące się autorytetem i uznaniem 
społecznym — Rada lub Komisja 
zajęłaby się przygotowaniem grun­
tu politycznego dla wyłonienia Sej­
mu dziesiątej kadencji. Z kolei 
nowy parlament mógłby powołać 
rząd reprezentujący rozszerzoną 
koalicję”.

Równie jasno gen. Kiszczak wy­
łożył zasady nowej umowy społecz­
nej, której zręby mają powstać 
przy “okrągłym stole”. W spra­
wach politycznych za kluczową uz­
nał sprawę “niekonfrontacyjnych 
wyborów”, bardziej pluralistyczny 
charakter przyszłego parlamentu, 
nowelizację Konstytucji (jeszcze 
przez obecny Sejm) w celu stwo­
rzenia systemu umożliwiającego 
“dochodzenie poprzez różnice do 
uzgodnień lub kompromisów. Rów­
nocześnie zagwarantowana byłaby 

nienaruszalność socjalistycznych 
podstaw ustrojowych państwa”. Za 
godne uwagi uznał też “sugestie, 
aby nasze prawo konstytucyjne 
nadało właściwą rangę, charak­
terystycznej dla demokratycznych 
stosunków zasadzie trójpodziału 
władz — na ustawodawczą, wyko­
nawczą i sądownictwo”.

W sprawach gospodarczych za 
potrzebny uznał bliżej nieokreślony 
nowy ład, który ma zapewnić po­
wodzenie reform oraz przyjęcie 
przez opozycję postawy współod­
powiedzialności.

W sprawach związkowych podk­
reślił konieczność stworzenia mo­
delu zapobiegającego walce mię­
dzy związkami. “Jeżeli przy ok­
rągłym stole wypracujemy i ofi­
cjalnie wobec społeczeństwa pot­
wierdzimy consensus co do idei nie­
konfrontacyjnych wyborów, a ta­
kże wsparcia projektowanych re­
form politycznych i ekonomicz­
nych, to możliwe będzie niezwłocz­
ne zwrócenie się do Rady Państwa o 
podjęcie uchwały znoszącej bloka­
dę pluralizmu związkowego w za­
kładzie pracy. Równocześnie real­
ne stałoby się podjęcie inicjatywy 
legislacyjnej, aby powstała możli­
wość zróżnicowania trybu tworze­
nia związków zawodowych, a także 
uformowania kwestii ustanawiania 
wspólnej reprezentacji związkowej 
w zakładzie pracy”.

Możnaby więc w zasadzie powie­
dzieć, że stanowisko strony rządo­
wej zostało dość jasno wyłożone. 
Możnaby, gdyby nie jasność klu­
czowych terminów takich, jak: 
‘ ‘niekonfrontacyjne wybory’ ’, “bar­
dziej pluralistyczny parlament”, 
“socjalistyczne postawy ustrojo­
we”, “nowy ład w sprawach gospo­
darczych”, “postawa współodpo­
wiedzialności”, “zapobieganie kon­
fliktom”, “wspólna reprezentacja 
związków”. Ustalenie tego, co ge­
nerał miał konkretnie na, myśli bę­
dzie więc pierwszym zadaniem ze­
społów roboczych, które według 
komunikatu mają rozpocząć prace 
niezwłocznie — to znaczy od środy, 

8 lutego.
Nie ma wątpliwości co do tego, że 

Jaruzelski, Kiszczak i Rakowski nie 
oddali jeszeze najsilniejszej karty, 
która pozwoliłaby na rejestrację 
“Solidarności”. Zanim ostatecznie 
zdecydują się jej pozbawić “Soli­
darność” będzie zapewne musiała 
przyjąć niejeden poważny komp­
romis. Nie jest jednak pewne czy 
władza przypadkiem nie oczekuje 
od niej zbyt wiele. Dzisiejsi przy­
wódcy Związku nie są bowiem 
ludźmi, którzy daliby się nabrać na 
złocenia i splendor Pałacu Namiest­
nikowskiego (zresztą tego samego, 
w którym m.in. podpisywano Układ 
Warszawski), na elegancki obiad (z 
wódką) w rządowej stołówce.

Po pierwszym dniu obrad widać 
już wyraźnie, że bez względu na 
otoczenie potrafią mówić prosto i 
twardo — choć (jak powiedział 
mec. Siła-Nowicki) reprezentują 
tylko “grzeczną “Solidarność. Nie 
je jest też pewne, czy społeczeń­
stwo, a w tym także jego przywódcy 
zasiadający przy okrągłym stole 
nie oczekują zbyt wiele od władzy, 
czy Polacy, aby nie przeceniają jej 
skłonności do kompromisu.

Na tle ogromnych społecznych 
nadziei przemówienie gen. Kisz­
czaka zabrzmiało jednak dość 
twardo i po pierwszym spotkaniu 
okrągłego stołu trudno jest oprzeć 
się wrażeniu, że rozbieżności ocze­
kiwań między głównymi partne­
rami dialogu są większe niż się to 
wydawało. A przecież poza nimi za­
siadają też przy tym stole ludzie 
tacy, jak Alfred Miodowicz czy 
Władysław Siła-Nowicki, którzy z 
pewnością będą próbowali odegrać 
rolę trzeciej siły.

Jan Żak

Kolejne Ofiary
Walk Plemiennych 

w Afryce Południowej
Johannesburg (Reuter)—W pobli­

żu Durbanu w prowincji Natal zna­
leziono ciała 5 czarnych mężczyzn 
zakłutych nożami.

Jak oświadczyła policja, zginęli 
oni w wyniku walk między lewi­
cowym Zjednoczonym Frontem 
Demokratycznym a ruchem Zu­
lusów Inkatha.

Pięciu innych Murzynów zginęło 
w walkach plemiennych w miejs­
cowości Klaarwater.

W ciągu ostatnich 2 lat w wyniku 
tych walk straciło życie ponad 1,000 
osób. (kc)

(Dokończenie ze str. 1)

Ogółem, w całym kraju na ratowa­
nie upadłych lub upadających 
banków przeznaczyć trzeba $90 mld.

We wczorajszym wystąpieniu pre­
zydent USA przyznał, iż istnieje 
możliwość, że na ludzi korzysta­
jących z usług bankowych może być 
nałożona pewna opłata w postaci 
zaniżonego oprocentowania ich de­
pozytów.

Z założeń wynika, iż koszty po­
datników w celu ratowania banków 
znajdą się w budżecie administracji 
na najbliższe lata. Bush jednakże 
nie podał szczegółów, w jaki sposób 
do tego dojdzie. Wykluczył jedna­
kże wcześniejszą propozycję wpro­
wadzenia opłat od składanych osz­
czędności.

Przedstawiony plan zakłada jed­
nakże zwiększenie składek ubez­
pieczeniowych płaconych przez 
instytucje oszczędnościowo-poży­
czkowe.

Propozycję ratowania banków 
administracja połączyła razem z 
zaostrzonymi przepisami, które za­
pobiec mają naruszeniom prawa 
oraz oszustwom w ramach systemu 
bankowego. Bush przyznał, iż De­
partament Sprawiedliwości otrzy­
ma dodatkowe $50 min, które 
przeznaczy na walkę z “przestęp­
cami w białych kołnierzykach.”

Również sekretarz skarbu Nicho­
las Brady w imieniu kierowanego 
przez siebie Departamentu zapew­
nił solennie, iż “nigdy, ale to nigdy 
więcej nie dopuści do tego, by fede­
ralny fundusz ubezpieczenia kont 
bankowych stał się niewypłacalny.”

Przemówienie
Lecha Wałęsy

(Dokończenie ze str.l) 

także skutecznej ochrony poziomu 
życia polskich rodzin.

Musi też być jasne, że nie zmie­
nimy niczego w gospodarce i życiu 
społecznym, jeżeli jednocześnie nie 
nastąpi reforma państwa. Kieru­
nek jest jeden. Prowadzić on musi 
do systemu demokratycznego, do 
rządów prawa, do suwerenności 
narodu, do wolności obywatelskiej.

W trzech dziedzinach trzeba za­
cząć: po pierwsze, w prawie i są­
downictwie, aby sądy stały się na 
prawdę niezawisłe i sprawiedliwe; 
po drugie—w środkach masowego 
przekazu, które teraz są niemal w 
całości we władaniu jednej partii; 
po trzecie—na szczeblu lokalnym, 
rozpoczynając od dołu, trzeba przy­
wrócić rzeczywisty samorząd tery­
torialny.

Czy mówiąc to wszystko wyma­
gamy za wiele? Wiemy — zrujno­
wany jest kraj, ale to nie krasno­
ludki go zrujnowały, lecz system 
sprawowania władzy. Dziś mówią 
wszyscy o naszej wspólnej odpowie­
dzialności za to, jak z' tej sytuacji 
wyjdziemy i jaką Polskę stworzy­
my. Ale niech ci, którzy dziś tak 
mówią, pamiętają i na przyszłość, 
że prawem życia jest to, iż tyle jest 
współodpowiedzialności , ile jest 
współuczestnictwa.

“Solidarności” chcemy nie dla 
niej samej, lecz dla ludzi i dla Pol­
ski. Musimy wszyscy przejść ponad 
złymi doświadczeniami ubiegłych 
lat, pokonać urazy i przezwyciężyć 
nienawiść. Ale w tym dniu, w 
którym wolno nam wreszcie mówić o 
tym otwarcie, nie możemy zapomi­
nać o ludziach, którzy zginęli, o la­
tach cierpień i udręki, o latach, gdy 
nas poniżano i chciano nam odebrać 
nadzieję. Nie wystawiamy tu za to 
rachunku, ale krzywdy trzeba wy-, 
równać.

Nie zapomnijmy też o tym, że to 
Kościół pomógł nam przenieść te 
nadzieje aż do dnia dzisiejszego. Je­
go mądrość i doświadczenie służy 
dziś temu, że możemy ze sobą roz­
mawiać.

W maju i sierpniu ubiegłego roku 
robotnicy Wybrzeża Gdańskiego i 
Szczecińskiego, robotnicy Nowej 
Huty i Stalowej Woli i górnicy Ślą­
ska powiedzieli, że nie ma wolności 
bez “Solidarności.” Temu hasłu je­
steśmy wierni.

Po stronie władzy stała się rzecz 
ważna i decydująca: Spotkaliśmy 
wolę polityczną dokonania zmiany. 
Wiemy że nie przyszło to łatwo i że 
dużo należy od tego, jak ułożymy 
wzajemne współżycie. O tym także 
mamy rozmawiać przy “okrągłym 
stole.”

Ten stół otacza narodowa nadzie­
ja, ale także i nieufność. Będą lu­
dzie, którzy tego czego się dopracu­

Sądząc po pierwszych reakcjach 
plan administracji spotkał się z ap­
robatą ze strony Kongresu i amery­
kańskich banków. Sen. Donald 
Riegle stojący na czele senackiego 
komitetu do spraw bankowości os­
trzegł jednakże, iż Kongres może 
się nie zgodzić z niektórymi przed­
stawionymi propozycjami.

Dla pokrycia $90 mld kosztów 
wykupu zbankrutowanych banków 
administracja utworzy specjalną 
korporację, która wystawi akcje 
rządowe wartości $50 mld. W ten 
sposób zostaną zdobyte pieniądze 
na wykup 350 już niewypłacalnych 
instytucji oszczędnościowo-pożycz­
kowych. Instytucje te odpowie­
dzialne będą za spłatę tych akcji, co 
nastąpi w okresie 30 lat. Natomiast 
podatnicy spłacą odsetki od rzą­
dowych obligacji.

Administracj a ostrzega jednakże, 
iż sumy płacone przez podatników 
w przyszłości mogą okazać się wyż­
sze od przewidywanych.

Kryzys bankowy w Stanach 
Zjednoczonych pogłębiał się już od 
wielu lat. W latach 80-tych kilkaset 
instytucji tego typu ogłosiło upad­
łość, a przyczyniły się do tego głów­
nie oszustwa, złe zarządzanie, nie­
korzystne przepisy finansowe oraz 
zły stan gospodarki. Większość 
upadłych banków znajduje się na 
południowym-zachodzie USA.

Z wczorajszej konferencji Busha 
warto wspomnieć, iż prezydent wy­
stąpił z obroną mianowanych przez 
siebie członków gabinetu, Johna 
Towera i dr Luisa Sullivana, których 
postępowanie podczas senackich 

, przesłuchań uznano za niezgodne z 
zasadami etyki. (ak) 

jemy, nie zaakceptują. Nie możemy 
tego nie wiedzieć i nie uszanować. 
Od wszystkich wszakże oczekuj emy 
lojalnego zrozumienia dla wagi 
spraw, jakie podejmujemy i dla od­
powiedzialności, jakiej ta chwila 
wymaga.

Warunkom, w których rozpoczy­
namy nasze rozmowy, towarzyszy 
też nowa sytuacja międzynarodo­
wa. Polska w tej sytuacji może 
przestać być “chorym człowiekiem 
Europy” i zająć w niej nowe miejs­
ce, miejsce kraju, w którym doko­
nują się twórcze przemiany i który 
idzie z rytmem czasu. To także 
podkreśla wymiar naszej odpowie­
dzialności.

Przystępujemy do tych rozmów z 
wiarą, bo będziemy rozmawiali o 
Polsce, Polakach, “Solidarności,” o 
sprawach i problemach, które nas 
łączą i o tych, które nas dzielą.

Wierzę, że ten, który wiarę daje 
pomoże nam, bo sprawa jest dobra. 

Zjednoczony Front 
Powstańczy 

w Afganistanie
Manama, Bahrain (UPI) — Przy­

wódcy rywalizujących grup pow­
stańców afgańskich bazujących w 
Iranie i Pakistanie zakończyli trwa­
jące od tygodni negocjacje podpi­
saniem paktu solidarności, mają­
cym na celu utworzenie połączone­
go frontu przeciwko prosowieckie- 
mu rządowi w Kabulu.

Porozumienie zostało podpisane 
w niedzielę w Teheranie.

Źródła dyplomatyczne twierdzą, 
że pozostaje niejasne, czy pow­
stańcy muzułmańscy sunni bazu­
jący w Pakistanie zaczną naty­
chmiast koordynować swoje dzia­
łania z muzułmańskimi szyitami z 
bazą w Iranie. Jak do tej pory, 
grupy nie nawiązały współpracy.

Do podpisania paktu doprowa­
dziły m.in. wysiłki Iranu i Pakista­
nu, które dostarczają schronienia 
milionom uchodźców afgańskich, 
jak również akcja Stanów Zjedno­
czonych i Arabii Saudyjskiej.

Minister spraw zagranicznych 
Iranu Ali Akbar Velayati, obecny 
przy podpisaniu paktu, powiedział, 
że w przyszłym rządzie Afganista­
nu nie będzie miejsca dla członków 
partii Najibullaha.

Moskwa natomiast stara się 
przekonać mudżahedinów, że po­
winni dać tej partii udział w przysz­
łej administracji Kabulu.

Radio Moskwa oświadczyło, że 
wojska sowieckie ostatecznie wyco­
fały się ze stolicy Afganistanu, (kc)

Pojflerajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Dalsze 
Problemy 
Towera

Washington (CT, ST) — W ubieg­
łym tygodniu w związku z nowymi 
zarzutami odnośnie byłego senato­
ra i nominata prezydenckiego na 
stanowisko sekretarza obrony Johna 
Towera, komitet senacki prowa­
dzący przesłuchania mające na ce­
lu wydanie polecenia o zatwierdze­
niu nominacji odroczył podjęcie tej 
decyzji do czasu, aż FBI przepro­
wadzi dodatkowe dochodzenia.

Dodatkowe zarzuty jakie wysu­
nięto przeciw Towerowi dotyczą ta­
kich spraw jak: nadmierne picie, 
zbyt duża skłonność do kobiet, a co 
za tym idzie, rzekome niedyskrecje 
w czasie, kiedy był w ekipie amery­
kańskich negocjatorów w Genewie 
tym bardziej, iż sen. Tower bronił 
bardzo jednego z wojskowych, prze­
ciw któremu wysunięto poważne 
zarzuty.

Dodatkowo śledztwo koncentro­
wać się będzie na doniesieniach o 
przyjmowaniu przez Towera hono­
rariów od firmy wykonującej zamó­
wienia rządowe — sprawa która 
może okazać się konfliktowa, bo 
honorarium w wysokości $750,000 
otrzymał od firmy wykonującej 
zamówienia dla Pentagonu.

Coraz częściej pojawiają się opi­
nie, że sprawa nominacji Towera 
na jedno z najbardziej ważnych 
stanowisk w administracji prezy­
denta Busha, zaczyna być wątpli­
wa. Są też tacy, którzy delikatnie 
sugerują, by Tower wycofał swą 
kandydaturę, tym samym zaoszczę­
dzi sobie i prezydentowi Bushowi 
ewentualnych nieprzyjemności.

Już teraz mówi się nawet, że 
ewentualnym nominałem na to sta­
nowisko, jeśli albo Tower się wyco­
fa, albo kandydatura jego nie zo­
stanie zatwierdzona, będzie Don 
Rumsfield z Chicago.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Pomoc Domowa
BARDZO DOBRE PRACE

DLA KOBIET Z ZAMIESZKANIEM 
LUB BEZ 

Opieka nad starszymi osobami, 
opieka nad dziećmi.

Lub gospodynie domowe. 
Zarobek w zależności od znajomości 

języka angielskiego. $200-$400.
Agencja 2905 N. Milwaukee

AGENCJA MAGDA
PRACE DLA KOBIET

Z zamieszkaniem lub bez. Trochę 
angielskiego. 10:00-6:00.

342-6744 lub 342-5534 
2930 N. MILWAUKEE

POSIADAMY PRACE DOMOWE 
DLA KOBIET 

AGENCJA
Tel: 775-5550 6255 N. Milwaukee

ODPOWIEDZIALNA KOBIETA 
do opieki nad chorą kobietą. Angiel­
ski wymagany. Z zamieszkaniem.

Tel.; 927-5650 w j. ang.

EXPERIENCED 
NURSES AIDES WANTED 

live-in or come and go. 
Sojne English required. 

725-7881
HOUSEKEEPER
Needed for luxury apartment com- 
munity/office in Arlington Heights. 
Must speak English. Call

392-3434
MATURE WOMAN 

(OR COUPLE) WANTED 
to live in western suburbs. House- 
keeping/childcare. Non smokers. 
English speaking. References re­
quired. Call Tues., Thurs., or Sat.

789-1680
Z ZAMIESZKANIEM
6 DNI w TYGODNIU 

Sprzątanie, HA- roczne dziecko, 
dobre warunki. Rosyjski pomocny. 
W Skokie.

Dzwonić po 6 p.m.
_________256-1358_________

LIVE-IN 
HOUSEKEEPER 

6 days. Call in English evenings.

480-0988
POTRZEBNA KOBIETA 

DO OPIEKI I PRACY 
DOMOWEJ DO STARSZEJ PANI 

Z Zamieszkaniem
5 lub 6 dni w tygodniu. Wymagana do­
stateczna do porozumienia się znajo­
mość języka angielskiego.

741-2670 — w jęz. ang. 
_______ 833-2923 — w jęz. ang,_______

BABY SITTER
NAHHY

Mature woman. Own transporta­
tion. Competitive pay. Glenview
area. Call between 12 and 4 p.m.

699-9619
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UWAGA!
Każde ogłoszenie ukazujące 
się w “Dzienniku Związko­
wym” drukowane jest wed­
ług życzenia klientów, któ­
rzy za nie płacą.
W związku z powyższym 
zaznaczamy, że nie bierze- 
my odpowiedzialności za ich 
treść.

jf Pracą Żeńska

POTRZEBNE KOBIETY DO POMOCY 
W KUCHNI W RESTAURACJI 

W McHENRY 
(lł/2 godziny jazdy autem z Chicago.) 
Pokój, wyżywienie i wynagrodzenie.

1—815—344-0330

POTRZEBNA 
MŁODA PANI

Do pracy w biurze podróży. Znajo­
mość angielskiego i polskiego wy­
magana. TeL: 595-5232

KOBIETY DO SPRZĄTANIA 
Na pelen etat. Praca dzienna. Zgłaszać się 

osobiście pomiędzy 7 rano i 2 po południu.
Pozwolenie na prace wymagani- 

647-0433
MlNIT MAID DOMESTIC

' i A PRIVATE EMPL. AGENCY,
7562 N. MILWAUKEE AVE

POTRZEBNA KOBIETA
DO SPRZĄTANIA DOMÓW 

$200-$250 za 5 dni. Zapewniamy 
mieszkanie (trzeba zamieszkać) na 
przedmieściu.
369-8479______ albo___________736-6089

POSZUKUJĘ KOBIETY 
Do artystycznego cerowania odzie­
ży, lub zdolną przyuczymy.

588-4922

WANTED BARMAID
Full time. Must speak English.

Apply in person: 
CONTINENTAL LIQUORS 

1654 W. 47th Str.

PANIE
Do sprzątania domów. Angielski 
wymagany.
775-580810 a.m.-2 p.m.
PRZYJMĘ doświadczoną kobietę 
do pracy w serwisie z zamieszka­
niem. 406-9482.

POTRZEBNE panie do sprzątania 
domków w małym serwisie. Proszę
dzwonić 4-6 p.m. 803-0317.

FEMALE
MACHINE OPERATORS

Must speak English. Apply at: 
INTERNATIONAL

MACHINE TOOLWORKS 
2030 W. RASCHER AVE. 

CHICAGO, ILLINOIS

Pomoc Pielęgniarki 
Wszystkie zmiany, pielęgniarskie wy­
kształcenie z Polski oraz pozwolenie na 
pracę wymagane. Zgłaszać się osobiście: 
w ciągu tygodnia od 9 do 4 po południu. 
Dojazd: autobusem 270 do skrzyżowania 
Milwaukee i Oakton, potem autobusem 
226 do Oakton i Lee, pieszo 2 bloki na 
wschód do Oakton Place.

OAKTON PAVILION 
1660 Okton Place 

Des Plaines, 60018 
299-5588

★ Praca

BURGER KING
Career Opportunities 

All Positions 

Available

Must Read, Write and Speak 
Fluent English

Call for Appointment

531-1211
EXPERIENCED 

PUNCH PRESS OPERATOR 
Must speak English. Apply at: 

INTERNATIONAL 
MACHINE TOOLWORKS 

2030 W. Rascher Ave.
Chicago, Illinois

DR. ASSISTANT WANTED
Full time, 40 hours per week. 
Bi-lingual—Polish/English. 
Vicinity Fullerton-Central.

5655 W. Fullerton 
237-8660 

Mon., Tues, and Fri., 9—7

EARN MONEY 
Reading Books!

$30,000/yr. income potential. 
Details.

(1-805) 687-6000 Ext. Y-9725

SECRETARY
A position is currently available in the cardiology department of 
Loyola University Medical Center for a secretary who is fluent in 
English and Polish.
To qualify you must be an experienced secretary with word proces­
sing and computer knowledge and have excellent clerical skills.
We offer a challenging working environment, competitive salary and 
a comprehensive array of employee benefits including health insu­
rance and free tuition for employees and dependents.
Please apply in person Monday thru Friday, 9 a.m.-4 p.m. or send 
resume and salary history to:

HUMAN RESOURCES DEPARTMENT
LOYOLA UNIVERSITY MEDICAL CENTER

2160 S. First Ave., May wood, Ill. 60153
E.O.E. M/F

if Praca
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Springs

COILING 
SET-UP MEN

Excellent opportunity with a Mount 
Prospect manufacturing company in our 
coiling department for experienced Set- 
|Up Men. Must be experienced in setting 
up a variety of wire sizes on automatic 
coders and be quality conscious. Know­
ledge of SPC helpful. Must be able to read 
and speak English.
Excellent starting salary, company paid 
medical and disability insurance and1 
401 K Plan with company contribution. 
Call Paul Noce for appointment.

437-3900 
PERFECTION SPRING 

& STAMPING CORP. 
1449 E. Algonquin Rd. 
Mt. Prospect, 1160056 

equal opportunity employer

MĘŻCZYŹNI 
LUB MAŁŻEŃSTWO 

Do pracy przy sprzątaniu w Bosto­
nie i New Jersey. 7 nocy w tygodniu 
od $330 do $550 tyg. w zależności od 
doświadczenia.
Prosimy zgłaszać się osobiście:

BIURO “UNIA” 
3044 N, LARAMIE 

lub dzwonić: 
777-9704________________777-9705

General Development Corp.
Notowana na' giełdzie Nowojorskiej, 
multimilionowa firma amerykańska po­
trzebuje pracowników. Na pełny czas, 
lub “part time”. Darmo szkolenie na 
pozycje kierownicze. Ubezpieczenia me- 
dycne i dentystyczne, oraz emerytalne. 
Angielski i pozowolenie na pracę konie­
czne.

Telefonujcie: P. Alexander: 342-4746

JANITORIAL
Part time mornings, Monday thru 
Saturday. 3 hours daily. $5 per hour. 
Own transportation necessary. 
Must speak fluent English. 
__________ 836-4242___________

CLEANING/MAIN
Small Addison factory needs person 
for light cleaning and maintenance 
full time. Own transportation ne­
cessary. Must speak fluent English. 
_________ 543-2293

MACHINIST/MECHANIC
Pneumatics necessary. Must speak 
English. Send resume or call Gib­
son Specialty Corp., 2222 S. Michi­
gan, Chgo, IL 60616.
__________ 326-3580__________2 

Automatic Screw Machine 
BROWN & SHARP
Set-Up — Operator 

Excperience required. FREE shop 
uniforms. Good insurance benefits.

BERRICK MFG.
2955. Birch St., Franklin Pk. 

Contact Tom Moore 
___________455-0388

SPRZĄTANIE BIUR
I FABRYKI

$5 na godz. Doświadczenie pomocne ale 
niekonieczne. Praca w dzień lub wieczo­
rem. Musi znać choć trochę j. ang. i mieć 
własny samochód. Dzwonić w j. ang. po 7 
p.m. Keith Batteglia 774-6718 lub Nick 
Natale 282-1748. _______________
Foodservice

MARRIOTT CORPORATION

COME JOIN THE 
MARIOTT TEAM

• DELI WORKER
Work in a clean corporate setting of 
our Foodservice Divisions. Must 
speak English and have green card. 
Full time M-F days, meals and uni­
forms provided. Benefits and cor­
porate discount available.

CALL SUE, 364-2018 
Equal Opportunity Employer M/F

' POTRZEBNE'KOBIETY 
' IMĘŻCZYZŃNI i
Do pracy domowej z zamieszkaniem lub : 
bez oraz pracy fabrycznej, wysokie : 
wynagrodzenie i świadczenia. Każda), 

praca pisemnie gwarantowana.
IRENE’S INTERNATIONAL 

(6201 W. Touhy, Chicago 631-8878
SEWING MACH.’ 

OPERATORS 
Night shift 6 p.m.-2:30 a.m. Exper. 
pref. Must speak English. Light 
weight work. Free health, dental 
and life insurance.

F.H.  BONN CO. 
Arlington Hts., 255-4656

NEED PERSON 
TO CLEAN HALLS 

Vacant apartments, landscaping, 
etc., in Wheeling. Need car and able 
to speak English. Hard work. $19,000 
+ a year.

398-1206

if Praca

MANICURIST
5 YEARS EXPERIENCE

Must speak English & have green 
card.

BODINE HAIR STYLING
20 E. HURON 

CHICAGO, ILLINOIS 
_______ 787-0181___________  

DENTAL SUPPLIES SALES 
Are you tired of being

a dental assistant?
Tired of working evenings 

and Saturdays?
Dynamic high growth dental supply 
company in Glenview (Pfingsten & 
Westlake) seeks telephone sales reps who 
are outgoing, self motiviated and have a 
dental background to work in our tele­
marketing department. Competitive wa­
ge, commission and benefits. For consi­
deration — call personnel:

729-8470
• Banquet Waitresses

• Bus Boys
Must speak English.

Apply in Person 
Victoria Catering 

7604 W. Irving Park, Norridge, II. 
456-1575

________ Ask for Maryann________  
HOTEL

DESK CLERKS
ROOM ATTENDANTS

Excellent wages and benefits are wait­
ing for the right candidates at the DIL­
LON INN-ARLINGTON HEIGHTS. 
Must speak English fluently.

Apply in person only at: 
DILLON INN 

2120 S. Arlington Heights Rd. 
Arlington Heights, IL 60005 

No Phone Calls Please 
_____________ EOE_____________

FOOD SERVICE WORKER
FULLTIME

Needed for specialty hospital. Duties in­
clude preparing and serving of food 
general sanitation, dishwashing and 
cleaning of equipment. Must read, write 
and speak English. Excellent benefits 
Please call:

696-6430
PARKSIDE LUTHERAN HOSPITAL 

Park Ridge, IL 
equal opportunity employer m/f

jf Praca Męska

ROOFERS
NEEDED

For company in n. w. suburbs. Must 
speak English
___ ________ 705-9400
EXPERIENCED HELIARC 

AND MIG WELDER
Call 736-6624

GOOD MEN, GOOD PAY

WANTED EXPERIENCED 
CABINET MAKERS 

Knowledge of English and driver’s 
license major pluses. Excellent 
wages and benefits. Call: 
___________889-2143___________

ASBESTOS
REMOVAL WORKER

Need 1 good worker who can speak 
English and drive. Mr. Mark Wodka.

825-0600

CABINET 
MAKER

STOLARZ 
MEBLOWY 
• For large architectual 
woodworking firm • Union 
Shop. • Minimum 5 years 
experience.

829-3787
Cermak & Western Area

Equal Opportunity Employer

TESTER
Parker Hannifin Corp., a leader in the 
fluid power industry, has immediate 
openings for full time testers. Applicants 
must be able to read blue prints & have 
some experience in the use of pressure 
gauges, meters & electrical measuring 
instruments. Previous hydraulic testing 
experience is a plus. We offer a good 
starting salary & an excellent employee 
benefit package. Apply in person 8 a.m.- 
3 p.m.:

Parker Hannifin 
Corporation 

WATERMAN HYDRALICS 
6565 W. Howard 

Niles, Illinois 60648 
Equal Opportunity Employer

Machine Operator

CNC OPERATOR
Second Shift

Parker Hannifin, a quality manufactur­
er of precision hydraulic valves has an 
immediate opening for an experienced 
MAZAK lathe and machining center op­
erator. Prefer experience with M-2 and 
T-2 mazatrol controls and able to do own 
setups. We offer a good starting salary 
and an excellent employee benefit pack­
age. Apply in person 8 a.m.-3 p.m.:

Parker Hannifin 
Corporation 

WATERMAN HYDRAULICS 
6565 W. Howard 

Nils, IL 60648 
Equal Opportunity Employer

PRINTING
PRESSMAN

Harris 125 capable of running high 
quality work. Must speak English. 

Broadview, 681-3737

jf Praca Męska

AUTO RADIATOR 
REPAIR PERSON 

Experienced or apprentice, salary nego­
tiable. Vacation and medical benefits. 
Must speak English. Clean working 

conditions.
M & R RADIATOR Wheeling, IL 
________ 541-3380 • STEVE_________

TOOL ROOM MACHINIST
North suburban manufacturer needs 
machinist with minimum 4 years expe­
rience. Must have own tools and good 
English communications skills. Must be 
able to work from blue prints and verbal 
instructions.

QUICK SET INTERNATIONAL 
3650 WOODHEAD DR. 

Northbrook, Illinois 498-0700
STAŁA PRACA NA FLORYDZIE 

Poważna firma sprzątająca zatrudni 
osoby do czyszczenia i woskowania pod­
log. Samochód konieczny, doświadcze­
nie pomocne. Stały pobyt, lub w trakcie 
załatwiania wymagany. Dzwonić od po­
niedziałku do piątku od 8 do 4.

1-813-921-7669
Machining

★ MACHINIST ★ 
Manual/CNC 

Must speak English. 
POLLAK & SKAN, INC. 
120 W. CENTER COURT 

SCHAUMBURG, ILLINOIS 
359-4949

WARSZTAT MECHANICZNY 
"MACHINE SHOP"

Blisko Midway lotniska. Ma 
kilka pozycji do objęcia. Jeśli 
masz doświadczenie w opero­
waniu frezarek i tokarek (engi­
ne lathe) zgłoś się do nas. 
Oferujemy wspaniały plan 
medyczny, płatne wakacje, i 
najwyższe wynagrodzenie.

Miła atmosfera w pracy 
Przyjmujemy aplikacje każde­
go dnia oprócz soboty i niedzieli 
od 7 rano do 3 po południu.
TOMKO MACHINE WORKS

5740 W. 65th Street, Chicago

CABINET MAKER
5 years experience. Must read 
blueprints and speak fluent English.

772-0005

POTRZEBUJEMY 
RZEŹNIKÓW 

oraz przyjmujemy aplikacje tych, 
Którzy pragną uczyć się tego fachu. 
Przyjmujemy również robotników 
do pakowania mięsa. Praca trudna, 
ale stała. Zapewniamy dobrą pra­
cę, dużo godzin nadliczbowych, 
ubezpieczenie oraz wysokie premie. 
Prawo do pracy wymagane. Proszę 
zgłaszać się w tygodniu od 8 do 11 
rano lub od 2 do 4 po południu, w 
sobotę od 10 do 2.

ILLINOIS MEAT COMPANY 
1100 W. 48th ST. CHICAGO

DOŚWIADCZONY MECHANIK 
Do naprawy trailerów. Musi mieć 
własne narzędia. Unijne stawki. 
Okolica Bridgeview, Ill.
_________598-6333_________  

GUTTER INSTALLERS 
Needed for company in NW su­
burbs. Must speak English. Apply 
in person at:

ASPEN EXTERIOR CO. 
3701 Berdnick 

Rolling Meadows, Illinois

ROOFERS
Experienced In 

Asphalt and Cedar 
MUST SPEAK ENGLISH

255-3442

ZATRUDNIĘ STOLARZY
i ELEKTRYKA 

z praktyką w Stanach Zjednoczo­
nych.

489-6623

POTRZEBNI
SPRZEDAWCY

Ze znajomością angielskiego do 
sklepu z dywanami.
___ 384-5335
POTRZEBNY pracownik do fabry- 
ki maszynowej, w Elgin. 695-0290.
POTRZEBNY PRACOWNIK 

na pół etatu do naprawy sprzętu, do» 
sprzątania, dogodne godziny pracy. 
$6.00 na początek.

Tel: 686-7561 od 8 rano
PRAYJMĘ MŁODEGO 

PRACOWNIKA z SAMOCHODEM 
od prac przy instalacjach ogrze­
wczych. Dzwonić:
_________582-0993

POTRZEBNI
SUBKONTRAKTORZY

545-1347
RZEŻNICY

Potrzebni do Pracy 
w San Francisco, Cal. 

Mieszkanie zapewnione i zapłacimy 
za przylot.

Tel. 1 (415) 583-4068
Prosić: Adam Drewniany 

POTRZEBNY mężczyzna do prac 
kontraktorskich wewnątrz. Tel. 
676-0178.____________________ _

ALUMINUM SIDING 
INSTALLERS NEEDED 

Must have experience and own 
truck and tools.
279-5620_______ Ask for Frank

★ Praca Męska

SET-UP MAN
Well established spring co. needs exp. 
set-up men in torsion dept, and grinding 
dept. Apply in person.

LEWIS SPRING & MFG. CO. 
2652 W. NORTH AVE.

MACHINISTS
Openings for the following 1st & 2nd 
shifts CNC Programer & Set-UP, CNC 
Operators, Lathes & Mills, Gun Drill 
Operators, Manual Lathe Set Operator.

Austin Continental Industries 
3636 N. Talman — Chicago 

528-9200
GUTTERMAN

20-40 hours a week. Interesting, 
permanent position. $ll-$20/hour. 
Must have own transportation and 
tools. American references, 2 years 
minimum experience on full time 
gutter work.
Call Mr. Nelson 291-1210

INSPECTOR
Tool manufacturer in Rolling Mea­
dows is seeking self-motivated, 
dependable, quality control per­
son. Applicant should have a good 
work record and good numerical 
skills. SPC knowledge helpful. 
Call Hubert Szafrański 253-2600

MARTIN TOOL WORKS

AUTO BODY MEN
Minimum 5 years experience. Must 
have own tools. Some Enlglish help­
ful. Busy airport area shop. Excel­
lent pay.

298-3600

if Domy

ZAINWESTUJ PIENIĄDZE 
W NIERUCHOMOŚCI 

Jeden 12 apartamentowy budynek w Chicago 
Ridge. 10 mieszkań, 2 sypialniowych i 2 miesz­
kania jedno-sypialniowe. Cena $365,000.

NIE PRZEOCZ TEJ OKAZJI 
Dzwoń do

CENTURY 21—VARAN 535-1966
Mówimy Po Polsku

★ Interesy

NA STANISŁAWOWIE do sprzeda­
nia sklep tekstylno-odzieżowy, wy­
syłka paczek do Polski oraz pop- 
rawki krawieckie. Tel. 637-0204.

DOCHODOWY INTERES! 
SKLEP Z BAGAŻEM

PODRÓŻNYM
Złóż ofertę. Właściciel przechodzi na 
emeryturę. $34.900.

C 21 NW
296-2747______ lub______ 394-4300

if Rozmaite

SPRZEDAM Truck z pracą, ’81, 
pilnie, GMC, silnik CAT, $15 tys.

829-4762 po 8 pm.

jf Chcę Kupić

KUPIĘ sprzęt do sidingu. 348-6820.

Futra

SPRZEDAM futra minkowe (nor­
ki) w ceny dostępne. 637-8399.

SPRZEDAM nowe futro z lisów. 
581-6627.

★ AUTO

RENAULT Alliance 1985 rocznik po 
zderzeniu sprzedam tanio. 772-2601.

GOVERNMENT seized vehicles 
from $100. Fords, Mercedes, Cor­
vettes, Chevys. Surplus. Buyers 
Guide (1) 805-687-6000 ext. S- 
9725.

5455 N. Milwaukee Ave.. Chicago. IL 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

u.,dziennie 9-9. piętek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

if Usługi

t

MIDWEST MUFFLER 
4519 W. BELMONT, CHICAGO

SPECJALIZUJE SIĘ W:
• wymiania i naprawa układów wydechowych
• wymiana tłumika (od $19.95)
• specjalistyczne dorabianie rur wydechowych (custom exhausts)
• wymiana teleskopów (od $16.95), sprężyn oraz resorów w 

zawieszeniu (od $69.95)
• naprawa i wymiana hamulców (od $49.95)

Wykonujemy również wszelkie naprawy mechaniczne_po niskich cenach.
Dzwonić po polsku: 725-4666 po angielsku: 286-8877

if Do Wynajęcia

W KONDOMINIUM
Z pralnią, umeblowane mieszkanie. 
Okolica Jackowo.

252-9613
4117 N. SPAULDING

4 pokoje, 1 sypialnia, ogrzewane, 
piec, lodówka, $365, bez zwierząt, 
depozyt.

296-5114 po angielsku

4 POKOJOWE, na Marianowie. 
278-2781._______________ _
APARTAMENT do wynajęcia, 2 
sypialnie, nowo odremontowany. 
863-4075.________________________

PIĄTKA do wynajęcia na Jacko­
wie. 252-4655.

OKOLICA
BELMONT-NARRAGANSETT

1- SYPIALNIOWE mieszkanie — $400,
2- SYPIALNIOWE mieszkanie — $450, 
ogrzewane

736-8600 albo 637-9282

4236 N. WHIPPLE
6 rooms, 3 bedrooms, 1 bath. Large, 
sun-bright kitchen. Modern second 
floor.

588-7277
3 SYPIALNIOWE 

na parterze, świeżo odnowione, 4407 
S. Wolcott. $245 mies, plus $245 de­
pozyt.
____________247-0653___________ _ 
WYNAJMĘ pokoje na górze i na do­
le. 745-5519._________________
MIESZKANIE 2 sypialniowe. Oko- 
lica Cicero-Belmont, 350-1613.

ŁADNE MIESZKANIE
Dobrze utrzymanym i spokojonym 
budynku. Pralnia na miejscu. Niski 
depozyt.

489-6623

FULLERTON PRZY KIMBALL
6-pokojowe mieszkanie, świeżo odno­
wione, z 3-ma sypialniami, ogrzewane, 
umeblowane, na drugim piętrze dla spo- 
kojnych ludzi bez nałogów. 489-3181.

3957 W. IRVING PARK RD.
Umeblowane studio (kawalerka), 
świadczenia włączone w czynsz. 
$260.

463-8774 po angielsku

★ Przeprowadzki
(PRZEPROWADZKI. 486-2911?^ “
1 : : >
PRZEPROWADZKI 235-0817, 

PRZEPROWADZKI i przewozy 
tanio, szybko. 463-9175

IRlii ll lilgtaUUMMSp

★ Naprawa TV
"i ' .....
NAPRAWA telewizorów. Tanio.
Gwarancja. Gili. 318-0155_________
NAPRAWA, instalacja TVCR. Tel. 
278-4339. v |

if Ogrzewanie

NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne. 394-9471,

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek, tanio 545-7536.

• LODÓ WKI • KUMA TYŻA TORY
•PRALKI • SUSZARKI

• KUCHENKI • OGRZEWANIE 
GWARANCJA

____________685-7052_________ __
NAPRAWA lodówek, gwarancja. 
Tel. 736-5635.

jf Chcę Kupić

UPIĘ sprzęt do sidinu. 348-682

> Podatki

PODATKI fachowo rozliczam. Ce- 
na przystępna. 698-5208.__________
INCOME tax. 3044 N. Laramie. 777- 
9705/777-9704. Record: 823-0316.

★ Usługi

DR WANDA ROGALSKA 
Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacje bezpłatne.

BEZBOLESNE LECZENIE

MALOWANIE
DROBNE REMONTY

Szybko, solidnie i tanio.
___________ 463-9175

ZAKŁAD
BLACHARSKO-LAKIERNICZY

Blacharstwo, lakiernictwo—naprawy 
samochodów po wypadkach. Darmo ho­
lowanie. Honorujemy wszystkie ubez­
pieczenia. Gwarancja. Kupujemy auta 
na giełdzie dla klientów.

J. AUTO REBUILDERS
283-3763
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Coraz Więcej 
“Dzieci Kokainowych”

Stanowy wydział d/s dziecka i ro­
dziny, DCFS, podał do publicznej 
wiadomości alarmujące dane o 
dzieciach, które rodzą się ze ślada­
mi narkotyków w organizmie. Pomi­
mo zwiększenia $363 min budżetu 
wydziału o dalsze $16 min, ilość ro­
dzin wymagających pomocy i in­
terwencji rośnie. W ostatnim półro-

Napad Rabunkowy 
Na O’Hare

Biuro firmy W. H. Smith Co., 
zajmującej się sprzedażą gazet, 
książek, periodyków i pamiątek, 
padło ofiarą napadu rabunkowego. 
“Skok” został przygotowany ze 
znajomością sytuacji, rozkładu 
pomieszczeń i trybu pracy, dlatego 
też policja podejrzewa jednego z 
byłych pracowników o zaplanowa­
nie napadu.

4 zamaskowanych mężczyzn, uz­
brojonych w rewolwery zadzwoniło 
do drzwi biura, znajdującego się 
poniżej hali odbioru bagażu ok. 9:30 
rano. Jeden z trójki pracowników 
Smith Co. otworzył drzwi i został 
natychmiast wepchnięty do środka. 
Nakazano mu wraz drugim mężcz­
yzną położyć się na podłodze, po 
czym związano ich.

W pomieszczeniu obok, gdzie 
przechowywano gotówkę, kasjerka 
liczyła pieniądze. Bandyci ją także 
związali, nakazawszy przedtem po­
łożyć się na podłodze. Następnie 
opróżnili kasę pancerną, zabierając 
$78 tys., zamknęli drzwi biura od 
zewnątrz na kłódkę i uciekli. Jeden 
ze związanych mężczyzn zdołał się 
uwolnić i zadzwonił po policję, która 
by dostać się do środka musiała 
użyć przecinaka. Napadnięci twier­
dzą, że złodziejami byli czarni męż­
czyźni w wieku 30-40 lat. (ad)

Kurtuazyjna Debata; 
Atak Na Daley’ego

W sobotę kanał 2 WBBM transmi­
tował debatę kandydatów na bur­
mistrza Chicago, Eugene Sawyera i 
Lawrence Blooma.

Obaj uczestnicy traktowali się 
nawzajem niezwykle kurtuazyjnie, 
kierując swe ataki na nieobecnego 
Richarda M. Daley’ego. Bloom kry­
tykując obecnego burmistrza uży­
wał często określeń “niewprost”. 
Stwierdzał, że np. zbyt wielu poli­
cjantów zatrudnionych jest przy 
biurkach, oraz że miejski wydział

Sąd Otrzyma Próbki 
Krwi i Włosów

Adwokaci Cynthii i Davida Do- 
walibych, małżeństwa oskarżonego 
o zamordowanie ich 7-letniej córki, 
Jaclyn, oświadczyli że ich klienci 
dostarczą sądowi próbki krwi i 
włosów.

Policja odkryła w domu Dowa- 
libych plamy z krwi a w ich samo­
chodzie i na ubraniu ofiary niezi­
dentyfikowane włosy.

Protestując przeciwko rozgłoso­
wi nadanemu sprawie, małżeństwo 
do tej pory odmawiało dostarczenia 
próbek swoich włosów i krwi, a 
władze śledcze nie miały możliwoś­
ci uzupełnienia faktów zebranych w 
śledztwie.

Sędzia Richard Neville zarządził, 
że obecnie prasa ani opinia publicz­
na nie będzie mieć dostępu do ewi­
dencji sądowej ani też treści kores­
pondencji pomiędzy oskarżeniem i 
obroną aż do momentu rozprawy 
dnia 16 lutego.

Obrońcy Dowalibych złożyli ostat­
nio wniosek o odsunięcie oskarżeń 
o zabójstwo od swoich klientów na 
podstawie faktu przedstawienia ła­
wie przysięgłych pewnej ewidencji 
jeszcze przed rozprawą sądową.

Decyzja zostanie podjęta po roz­
patrzeniu faktów zebranych w śledz­
twie i zasadności wniosku obrony 
podczas sesji sądu 16 lutego, (ad) 

czu 1988 liczba “dzieci kokaino­
wych” wzrosła o 78% w porównaniu 
do tego samego okresu ub. roku. 
Spośród 978 tych dzieci, urodzonych 
w stanie Illinois, 865 przypadło na 
powiat Cook. Tempo tego przyrostu 
jest przerażające, gdy liczbę tą 
porównamy choćby do 1985 r., kiedy 
odnotowano “tylko” 181 przypad­
ków.

Dr Ira J. Chasnoff z Oddziału 
Wcześniaków Uzależnionych Che­
micznie szpitala Northwestern Me­
moriał stwierdziła, że dzieci te 
częściej rodzą się przedwcześnie, 
są generalnie opóźnione w rozwoju i 
bardziej narażone na tzw. “synd­
rom śmierci w kołysce”.

Badania ogólnokrajowe wykaza­
ły, że niektóre szpitale odnotowują 
ślady substancji narkotycznych u 
25% dzieci, a udział ten w skali nie­
których regionów wynosi nawet 
15%.

Również dla władz naszego stanu 
“dzieci kokainowe” są bardzo po­
ważnym problemem społecznym. Z 
reguły pozostają one długo pacjen­
tami szpitali i nie pwracają do 
swych rodzin. Opieka nad nimi 
wymaga dużych funduszy. Orga­
nizacje społeczne i fundacje mają 
duże trudności z ulokowaniem dzie­
ci uzależnionych w rodzinach za­
stępczych, wobec czego w więk­
szości pozostają one na utrzymaniu 
społecznym.

Stanowy wydział d/s dziecka i ro­
dziny, DCFS, cytuje równocześnie 
rosnącą ilość zgłoszonych przypad­
ków maltretowanych lub zanied­
bywanych dzieci. W ostatnim pół­
roczu 1988 r. było 47,790 zgłoszeń, co 
stanowi 8.1% wzrost w stosunku do 
tego samego okresu ub. roku, kiedy 
to było zarejestrowanych 44,219 
przypadków, (ad) 

zdrowia to “niekończące się pasmo 
klęsk”. E. Sawyer osobiście przed­
stawił się jako “zrównoważony słu­
chacz głosów większości”, a radę 
miejską jako zespół ludzi, którzy 
spokojniei solidarnie realizują wspól­
nie swe postępowe cele. Obaj kandy­
daci pozowali też do wspólnego zd­
jęcia i zjedli razem lunch.

Ostry atak przypuszczono na Da­
ley’ego. Zarzuconb mu, że syste­
matycznie dobiera składy sędziów 
przysięgłych tak, aby ograniczać w 
nich udział mniejszości narodowych 
a zwłaszcza czarnych ławników. 
Sawyer usiłował podważyć statys­
tyki prokuratorskie o skuteczności 
wymiaru sprawidliwości, zwłasz­
cza w odniesieniu do walki z nar­
kotykami. Potwierdził wzrost are­
sztowań przestępców lecz uznał to 
za zasługę jedynie komendanta po­
licji, LeRoy Martina. Natomiast, 
obarczył prokuraturę winą za spa­
dek ilości skazań. Krytykowano 
również nieobecność Daley’ego w 
czasie debaty.

Na spotkaniu z pracownikami 
swej kampanii, Daley nadmienił, że 
zgodnie z planami które obwieścił 
wstępując w szranki walki wybor­
czej w grudniu, weźmie udział w 
dwóch debatach transmitowanych 
przez kanał 11. Nie wystąpi w tele­
wizji prywatnej. Zdaniem Daley’e­
go jego kampania nie będzie kontro­
lowana przez środki masowej in­
formacji, ani nie rozegra się pod­
czas debat telewizyjnych, lecz rozs­
trzygnie się na zewnątrz, między 
ludźmi.

Bloom, nawiązując do reklam 
wyborczych Daley’ego i jego sław­
nego nazwiska, rzucił wyzwanie by 
starał się on “zarobić”na tytuł 
burmistrza, gdyż nie można go ani 
kupić ani odziedziczyć.

Kolejna debata telewizyjna od­
będzie się na kanale WTTW —11 we 
wtorek. (ad)

WARSZAWA — Lech Wałęsa przy “okrągłym stole”.

Przed Debatą...
Nowe Reklamy Polityczne Sawyera

Dzisiaj, o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się debata pomiędzy kandydatami 
na burmistrza Chicago—Eugene’m 
Sawyerem, Richardem M. Daley i 
Lawrence’m Bloomem. Forum kan­
dydackie transmitować będzie ka­
nał 11 (WTTW).

Wczoraj, a więc tuż przed debatą 
telewizja pokazała dwa nowe ogło­
szenia kampanijne burmistrza 
Sawyera atakujące wyjątkowo os­
tro i bez pardonu prokuratora sta­
nowego pow. Cook, R. Daley’ego. 
Obydwie reklamy poddają pod 
wątpliwość kompetencje Daley’e­
go, sugerując, że nie nadaje się on 
do pełnienia urzędu burmistrza.

Forma przekazu obydwu ogło­
szeń zbulwersowała nawet obser­
watorów politycznych, którzy 
stwierdzili, że reklamy te stanowią 
jakby miecz obosieczny od którego 
może zginąć sam Sawyer. Zdaniem 
tych obserwatorów wielu wyborców 
chicagoskich nie tylko nie ulegnie 
manipulacji zawartej w formie 
przekazu, ale wręcz zareaguje nie­
chęcią skierowaną ku Sawyerowi.

Jedna z reklam pokazuje Chicago 
w przyspieszonym, jakby zwario­
wanym tempie rolłercoastera, a 
głos spikera stwierdza, że Daley’- 
emu brakuje doświadczenia i wie­

Gubernator Thompson 
Niezdecydowany

Pomimo, że badania wykazały 
wzrost popularności i uznanie dla 
pracy gubernatora Thompsona, on 
sam nie zdecydował jeszcze czy bę­
dzie po raz piąty, rekordowy, kan­
dydował na stanowisko gubernato­
ra stanu Illinois.

Uważa się, że Thompson wypo­
wie się w tej sprawie na letniej sesji 
Legislatury. Natomiast jego dorad­
cy i przyjaciele dzialą w połowie 
opienie na temat jego kandydowa­
nia lub powrotu do prywatnej prak­
tyki adwokackiej.

Mówi się obecnie, że Thompson 
otrzymał propozycję od znanej 
firmy adwokackiej w śródmieściu 
Chicago o przystąpienie do spółki za 
wynagrodzeniem 1 min doi. rocz­
nie.

Możliwe jest, że gubernator wej­
dzie w skład ekipy prezydenta Bus­
ha, zastępując obecnego Prokura­
tora Generalnego, Richarda L. 
Thornburgh, rozważającego swój 
udział w kampanii gubernatorskiej 
1990 i powrót na urząd gubernatora 
Pensylwanii.

Kontrkandydatami gub. Thomp­
sona w 1990 roku będą demokraci: 
Neil F. Hartigan, prokurator gene­
ralny; kontroler stanowy, Rolland 
W. Burris i skarbnik, Jerrry Cosen- 
tino.

Ostatnie badania popularności i
ocen pracy poszczególnych kandy­
datów wykazały dużą popularność
sekretarza stanowego, Jima Edga­
ra. Markiet Opinion Reasearch of

dzy aby ogarnąć całość życia oraz 
potrzeb naszego miasta. W drugiej— 
pokazany jest sam Daley przygo­
towujący się do wystąpienia; wyj­
mujący z kieszeni karty z posz­
czególnymi punktami przemówie­
nia. Na pierwszej z kart widnieje 
napis: “My Name is Richard Da­
ley.” (Opis obydwu reklam jest 
skrótowy).

W opinii Davida Axelroda, speca 
od mediów w kampanii Daley’ego, 
wyborcy nie uwierzą fałszywej de­
magogii reklam Sawyera. Przy­
pomniał, że Daley ma na swym 
koncie osiem lat doświadczenia ja­
ko senator stanowy, a w listopadzie 
został wybrany na 3 kadencję na 
stanowisko prokuratora stanowego 
pow. Cook, co niewątpliwe stanowi 
votum zaufania ze strony elektoratu.

“Wydaje mi sę, że są (Sawyer i 
jego stronnicy) całkowicie zdespe­
rowani”—stwierdził Axelrod. “Po­
zwolili sobie na dzikie i bezpod­
stawne obelgi w nadziei, że coś się 
stanie i dlatego, że nie potrafili na­
kłonić ludzi aby pozytywnie odnosili 
się Gene’a Sawyera.”

Sam Daley określił obydwie re­
klamy jako bardzo smutne i świad­
czące o desperacji kandydata, (ao)

Ann Arbor (Michigan), wykazuje, 
że 53 procent badanych aprobuje 
pracę obecnego gubernatora, 44 
procent ma opinię negatywną. 85 
procent akceptuje pracę Jima Ed­
gara, 65 procent wyraża się pozy­
tywnie na temat działalności Neila 
Hartigana, podobną ilość poparcia 
ma Rolland Burris. J. Consentino 
otrzymał 56 procent opinii aprobu­
jących jego pracę.

Z ramienia Republikanów roz­
ważana jest kandydatura George’a 
Ryana z Kankakee, który osiągnął 
49 procent głosów pozytywnych.

(ad)

Obrona 
Przed Powodzi?

Rada powiatu Cook planuje prze­
forsowanie ustawy o narzuceniu 
limitów ilości wody zrzucanej przez 
ścieki wodne z sąsiednich powiatów 
Lake, Du Page i Will do rzek i jezior 
na swoim terenie. Ma to szczególne 
znaczenie w okresie silnych desz­
czów, gdyż wówczas powiat Cook 
musi zatrzymywać nadmiar wód 
spływających zewsząd w kierunku 
jeziora Michigan.

W wypadku przyjęcia ustawy, 
sąsiednie powiaty będą zmuszone 
rozbudować sieć zbiorników reten­
cyjnych i zatrzymać u siebie nad­
miar wód deszczowych, przestrze­
gając norm narzuconych przez sta­
nowy Wydział Gospodarki Wodnej, 
(ad)

Chiny Zapraszają 
Gorbaczowa

Pekin (Reuter, UPI) — W piątek 
min. Szewardnadze przyjął formal­
ne zaproszenie Chin na wizytę i 
udział w spotkaniu na szczycie dla 
sowieckiego prezydenta i szefa par­
tii, Michaiła Gorbaczowa.

Pierwsze od 30 lat spotkanie mię­
dzy przywódcami obu komunisty­
cznych potęg może doprowadzić do 
znacznych zmian w polityce global­
nej. Zgoda na chińsko-sowiecki 
“szczyt” jest triumfem Gorbaczo­
wa, wieńczącym 3-letnią ofensywę 
przyjaźni w Azji.

Jako pierwszy zwołanie spotka­
nia zasugerował przywódca ChRL, 
Deng Xiaoping. Strona sowiecka 
podchwyciła jego słowa i podjęła in­
tensywne zabiegi o normalizację 
stosunków ze swym niegdyś bli­
skim sojusznikiem.

Deng uzależniał rozmowy od speł­
nienia przez ZSSR trzech warun­
ków: wycofania sowieckich wojsk z 
Afganistanu, położenia kresu gra­
nicznym zaczepkom i redukcji 
wojsk wzdłuż wspólnej granicy a 
przede wszystkim od wywarcia na­
cisku na Wietnam by ustąpił z 
Kambodży.

Zaniepokojeni rosnącą współpra­
cą Chin ze Stanami Zjednoczonymi, 
Sowieci zaczęli działać w kierunku 
wskazanym przez Denga. Do 15 lu­
tego Armia Czerwona ma ustąpić z 
Afganistanu. Zredukowano siły 
służby granicznej i zażądano, by 
Hanoi odwołało swe wojska z Kam­
bodży, posuwając się nawet do nie­
oficjalnych pogróżek o całkowitym 
wstrzymaniu pomocy ekonomicz­
nej dla Wietnamu.

Strona chińska uznała zaistniałe 
warunki za wystarczające do pod­
jęcia negocjacji z ZSSR.

Papież Przyjął 
Sacharowa

Watykan (UPI) — Sowiecki 
obrońca praw humanitarnych, 
Andrej Sacharow został przyjęty na 
prywatnej audiencji przez Papieża. 
5 lat temu Jan Paweł II wystosował 
do Moskwy list z prośbą o uwolnie­
nie go z wewnętrznego zesłania.

Sacharow znajduje się obecnie w 
swej drugiej podróży na Zachód, od 
czasu gdy Gorbaczow zniósł obo­
wiązujący go do niedawna zakaz 
opuszczania ZSSR.

Źródła watykańskie donoszą, że 
spotkanie Papieża ze zdobywcą Po­
kojowej Nagrody Nobla miało nie­
zwykle serdeczny charakter.

Zgodnie z protokołem stolicy pa­
pieskiej nie ujawniono treści roz­
mów. Wiadomo jedynie, że Jan 
Paweł II rozmawiał ze swym goś­
ciem, jego żoną Jeleną Bonner i to­
warzyszącą im Iriną Alberti w 
języku rosyjskim.

Po spotkaniu z Papieżem pań­
stwo Sacharow udali się do Rosyj­
skiego Centrum Ekumenicznego na 
rozmowy z kard. Mirosławem Lu- 
bacziwskim, stojącym na czele po­
dziemnego Kościoła katolickiego na 
Ukrainie. PoprzednikLubacziwskie- 
go, nie żyjący już kard. Josyf Slipyj 
w 1977 roku apelował do władz so­
wieckich o wolność dla Sacharowa, 
gdy ten stał się ofiarą wzmożonych 
ataków za swą dysydencką działal­
ność.

Sacharow z kolei apelował do so­
wieckich przywódców o legalizację 
ukraińskiego Kościoła katolickiego 
zmuszonego do pójścia w podzie­
mie, gdy na rozkaz Stalina został 
zdelegalizowany.

Kard. Lubacziwski zaznaczył, że 
przywrócenie legalnego statusu 
Kościołowi na Ukrainie zależy od 
Papieża, Gorbaczowa i rosyjskiego 
Kościoła ortodoksyjnego.

W poniedziałek państwo Sacha­
row zostali również zaproszeni przez 
przewodniczącego włoskiego Sena­
tu, Giovanni Spadolini.

Andrej Sacharow przybył do 
Włoch na zaproszenie Uniwersytetu 
Bolońskiego, który obchodzi 900- 
tną rocznicę swego powstania. So­
wiecki dysydent otrzyma honorowy 
doktorat z fizyki. (eg)

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
6 lutego, 1989 6 lutego, 1989

683 6 3 2 1

CASH 5 Poniedziałek, 6 lutego, 1989 01 04 17 27 35

LOTTO Sobota, 4 lutego 1988 04 20 22 41 48 50

Zgodnie z protokołem spotkanie 
powinno odbyć się w Moskwie a nie 
w Pekinie, ponieważ ostatnie de­
baty — między Mao Tsetungiem a 
Nikitą Chruszczowem — również 
miały miejscu w chińskiej stolicy.

Przypuszcza się, że główną przy­
czyną wyznaczenia Pekinu na miejs­
ce nadchodzącego spotkania na sz­
czycie jest słaby stan zdrowia Den­
ga Xiaopinga. Sprawy protokolar­
ne dalej komplikuje fakt, że Deng 
nie jest ani szefem państwa ani 
przywódcą partii — tak jak Gorba­
czow, który piastuje obydwa sta­
nowiska — choć uważany jest za 
niekwestionowanego lidera Chin. 
Ostatnio rozeszły się pogłoski, że 
stan jego zdrowia uległ znacznemu 
pogorszeniu. (eg)

Rebelianci 
Muzułmańscy 
Atakują Wieś
Manila (UPI)—Separatyści mu­

zułmańscy zaatakowali wieś na po­
łudniu Filipin wzniecając zaciętą 
walkę, w której zginęły 43 osoby.

Była to najostrzejsza bitwa chrze- 
ścijańsko-muzułmańska od czasu 
zawieszenia broni w 1986 roku.

Rebelianci muzułmańscy uderzy­
li we wtorek na chrześcijańską wieś 
Kulasian w prowincji Zamboanga 
del Sur, zabijając dwóch milicjan­
tów i 8 cywilnych mieszkańców. 
Oddział wojskowy uderzył następ­
nie na wycofujących się napast­
ników zabijając po 8-godzinnej 
walce 32 rebeliantów i tracąc 1 żoł­
nierza.

Władze wojskowe oświadczyły, 
że w napadzie na wioskę połączyło 
się 300 rebeliantów z dwóch grup— 
Narodowy Front Wyzwolenia Moro 
oraz Islamski Front Wyzwolenia 
Moro.

W roku 1986 prez. Aquino zawarła 
porozumienie o 60-dniowym zawie­
szeniu broni z komunistyczną Nową 
Armią Ludową, które wygasło kiedy 
rozmowy pokojowe utknęły na 
martwym punkcie w wyniku żąda­
nia udziału we władzy ze strony 
komunistów.

W październiku 86 Aquino podpi­
sała również zawieszenie broni z 
przywódcą rebeliantów muzułmań­
skich, Nur Misuari. Trwa ono do tej 
pory, choć przerywane jest spo­
radycznymi walkami.

Misuari, były profesor nauk po­
litycznych w Manili, stara się o 
przyjęcie swojej grupy do konfe­
rencji islamskiej.

Obserwatorzy twierdzą, że ostat­
ni atak miał na celu przypomnienie 
trwających starań muzułmanów o 
samorządność na południowym po­
graniczu Filipin.

Według raportu dowództwa sił 
zbrojnych złożonego gabinetowi w 
środę, w 1988 roku wojsko filipińskie 
w kampanii przeciwko 25,000 tysię­
cznej armii komunistycznej zdołało 
zredukować jej liczebność o 8% i 
znacznie ograniczyć jej wpływy w 
terenie. (kc)

Uratowano Sześciu 
Uchodźców z Salwadoru

Kansas City (CT)—Dwu salwa- 
dorskich nielegalnych imigrantów z 
poważnymi odmrożeniami odwie­
ziono do szpitala, czworo innych na 
przesłuchania do urzędu migracyj­
nego w Kansas City.

Władze podają, iż dwie kobiety 
oraz mężczyzn znaleziono w wago­
nie pociągu, który przybył do Kan­
sas City w stanie Missouri. Ucieki­
nierzy podróżowali przez dwa i pół 
dnia nająć tylko cieniutkie koce 
oraz galon zamarzniętego mleka. 
Temperatura na dworze była zna­
cznie poniżej zera na skali Fahren­
heita.

Policja poinformowała, iż mó­
wiący jedynie po hiszpańsku ucie­
kinierzy próbowali dostać się do sto­
licy kraju Waszyngtonu, gdzie mie­
szkają ich krewni. (ak)

SEUL.—Na terenie zakładów przemysłowych Samsung w
Seulu odbyły się protesty południowokoreańskich robotników
i studentów. Oskarżano dyrekcję Samsung o zwalczanie
związków zawodowych. Na zdjęciu, policja odwozi dwu aresz­
towanych studentów. (Reuter)


